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Odolowe płukania orzeźwiają. 


Lwów 28 lipca. 
Grabernatorem w Kownie został p. Sncho- 
dolski, który ten sam urząd zajmował w Żyta- 
mierzu i gdzie zdobył sobie uznanie pewnem 
umiarkowaniem, dobrym tonem i gotowością, z 
jaką popieral ekonomiczne zabiegi obywatel- 
stwa Do Żytomierza przybędzie jako guberna- 
tor p. Trepow, który był naczelnikiem gubernii 
w Wiaątce, dokąd właśnie poszedł Klingenberg. 
est to oczywiście nie ten jenerał Trapow, 
Który przed trzydzies'u laty był policrmajstrem 
w Warszawie. 


Socyaliści francuscy zbroją się ua wojnę 

Z rządem, zwołują zgromadzenia, która przez 
caly sierpień będą się odbywały we wszystkich 
miastach, plakatami zapowiadają walkę niemi: 
łosierną. ostatną, śmiertelną, która — wedle 
ich zamiarów — będzie wstępem do otwartej 
rewolucyi z barykadami, komuną i gilotyną. 
owodem. tego ich gniewu jest wypadek, o któ 

rym jażeśmy pobieśnie wspomnieli: koniec dłu 
$lego procesu fabrykanta hut szklanych w 
Jarmaux pana Resseguier z agitatorami socya- 
„wtycznymi, z całym sztabsm głównym tych 
pzyieli, x deputowanymi i dzien':ikarzami, dla 


ch nusiawiezne kłócenie robotników z przed- | 


Lwów — Sroda dnia 


29 Lipca. 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI 


Rok 1896, < 


7: 
Prenumerata s przesyiką poesto wa 


, i wynosi: . 4 

w kraju i w Anatryi miesięcznie I sir. TEGĘ 

w Niemczech Tà x 

« innych państwach p» 3, 
Za zmianę adresu epinca się 20 et. 

plate należy uiścić równocześnie 2 

żądaniem zmiany adresu. 


GENY OGŁOSZEŃ 
gwyczejne ogicBrenia na czwartuj 
2 A r 


w 
. 


=;lttta połtowy albo Jego miajsea . 5 a 

y abas e ożles rasach a każda slowa iad 
drukiem patliowym pa . 7 cj e 
wå tłustym garmendam po - í fo 

Żstopocdsnoyo prywatàs sa kałdo ałowa 
Śozzizm pethewym pa hi . a ba 


Biscdesłnne ma krmcrciej wtroniej! 
awteskewiu, wiers palitowy mike jego miejssa ŻW 
Zonin € s mia s w dna 


datrętwgiu p " " x 5 m. 
3 a du „Miueziądu* przyjmuje „BIURG 
al. Eerola Emówika I. 9 


2 góeowodyy 
rintt Ae 


acz ZEE 
Adres Redakcyi i Administracyi : 
Ulica Sykstuska |. 45. 


nA PROW AOE Z Z W ARE) 
wa karyerą, Dziennikom i dziennikarzom de- | gie lsta i długie lata nio nia przypominało la- 
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T Za to król wa Małgorzata, dseleko powa: 


przybywało rozgłosu. Ponieważ strajki dawały | bersłowie mządzali w Rzymie i po większych ; miętną a pini stę. 4 wileg atory obe nej w Mon- 


im najlepszą okazyę do osiągania tych wswyst-| miastach na prowincyj procesye cywilne, na-|zy królowe wyjedzie do Gressoner, w Ainy ra 


kich korzyści, więc wyrobili teoryę, że są one |zywsjąc je pochodami. Noszono godła imasoń- | kaudykie, glizie zabawi przez sierpień, odbywa» | 


dobre same przem się i wystarczają samo sobie. 
Mniejsza o powody. Te mogą być błahe lub 
żadne. Jeśli powody są, tem lepiej; gdy i h 
nia ma, dość jest stworzyć jakiebądź pozory. 
Doszło do tego, ke udawało się demagogom 
podburzać robotników wielkich fabry% do straj” 
ku z powodu tak błahego, jak wydalenie ja: 
kiegoś dobrze notowanego u socyślistów pró- 
Łniaka. I za te klęski, które spadaly skutkiem 
tych wichrzeń na przemysł i na ludnoś robo- 
czą, nie było dotychczas dla wichrzycisli ża- 
dnsj kary. 

Nareszcie znalazł się jedem energiczny 
przemysłowiec, który, doznawszy na sobie pla: 
gi wichrzycielstwa demagogicznego, wytoczył 
agitaiorom proces. Przemysłowcem tym jest 
uzłowisk, który sam z robotnika wyrósłszy, w 
jak najlepszych zawsze zostawał z pedwiaday- 
mi stosunkach. Miał ou wszelką zasudę twier- 
dzió, że gdyby nie złe podszepty postronne, nie 
byłoby w jego fabryce przyszło do basrubociu, 


się prędko, gdyby znowu nie podsycaii go agi- 
tatorowie. Ale tych ostatnich zbiegło się do 
Carmaux cały legion. Byli w icli liczbie depa- 
towani, byli dziennikarze Tak się gorliwie 
krzątali, tyle ogłosili proklamaoyi, tyle napisuli 
arcykułów, tyle wypowiedzieli mów podburza- 
jących, że obałamnacona ludność fabryczna, bex 
słusznych powodów, trwała w bezrobuciu całe 
miesiące, rujnująe nietylko fabrykę, ale i siebie. 

Czy za wyrządzoną sobie krzywdę robo- 
tnicy z Carmaux mają dla sgitatorów uoznoie 
wdzięczności, można wątpić. F'abrykaat jednak, 
pan Resseguier, występując z prosesen prze- 
ciw agitatorora, działał nietylko w swoim inte- 


Siębioroami stało się w tych cynicznych czasach | *e3ie, ale 1 swoich robotników. Twierdził on, 


Tzemiosłem równie nikczewnem, jak bardzo zy: 

ownem. We Francyi nieraz procesy sądowe 
wywierały siiny wpływ na bieg polityczaych 
Wypadków; — to samo, jak się zdaje, - będzie 
teraz — i kto wie, po czyjej stronie zostanie 
zwycięstwo: po stronie ładu społecznego, czy 
tet po stronie rozstroju. W każdym razie już 
widąć, że się zanosi na stanowcze starcie, nie 
wamego jeno rządu z socymlistami lecz ich ze 
społeczeństwem. 

Wyrok sądu apelacyjnego w Tuluzie ska- 
zal ezitatorów demagogicznych na zapłacenie 
wi gr9y franków odszkodowania fabrykanto- 
beha któremu podbursali robotników pod- 
oyi wielkie wag pk ten sprawił we Fran- 
wiem dużą Miran 3 por posiada on bo- 
nim groźny zamach na 
skowne, rzemiosło; strona przeciwna — próbę 
Obrony społeczeństwa przeciw  teroryzmowi 
wichrzycieli. Gmiew jednych jest równie wiel- 
ki, jak zadowolenie drugich. Jeśli wyrok try- 

unalu tuluzańskiego utrzyma się w ostatniej 
usjwyższej instancyi kasacyjnej, stać się on mo- 
e słupem granicznym dwóch niepodobnych do 
Siebie okresów w polityce wewnętrznaj Franoyi. 
f A. jest prawdopodobnem. że się utrzyma, 
20 przemawiają za nim ranye prawne, logiczne 
, moralne, Dotyshczasowy stan rzeczy był pod 
„JM względam istotnie potworny. Mnożyła się 
1 Prosperowała warstwa sgitatorów, którzy bu- 
owali swoją karyerę polityczną na wichrze- 


ach. Wietrzyli oni po okręgach fabrycznych | 


1 gdzie tylko dostrzegli najlżejszy ślad niepo- 


Mg, podburzali tłum łatwowierny, namawiali do 
zrobocia. Jeśli im się to udało, starali się 
ezrobocie przedłużać. Naturalnie, zasiadali oni 
W komitetach strejkowych i tam dyktowali fa- 
Iykantom warunki, uwykie niemożliwe do 


Przyjęcia. Gdzie bezrobocie wybuchło bez ioh! 


udziału, »jawiali się również i t dgry- 
i : ę samą oagry 
m: rolę. Fabrykent cierpiał na ustaniu pracy; 
robotnicy cierpieli na stracie zarobków. 


da Ale agitatorowie zyskiwali. Te wichrzenia | gijne zakazane 
Waly im reklamę wyborczą, za którą idzie | Miastech. | 
Ja mandatów i w ogóle to, co się nagy- | zu nis było Stan ten nienaturalny trwał dtu- í 
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ET.AILLALI 
(Ze wspomnień myśliwego „par force“). 


, (Ciąg dalszy). 

W tej chwili przejeżdżali właśnie po wy- 
sokim nasypie i krótkim mostku, rzuconym nad 
bagnistym rowem, wykopanym na mokrej, grzą” 
skiej łączoe, na której z pod trawy błyszczała 
wode. 

— To najgroźniejsza przeszkodą, rzekł Praw- 
dzio, wskazując biczyskiem na prawo — bo na 
Nią nie ma ani konie, ani jeźdźca, choćby oby- 
dwa byli wygrali „Grand National“ w Liver- 

ol. U nas to się nazywa „rudka* — bardzo 
ug. w niej ugrząść; a ozęsto koń, który raz 
bet zł ucieka potem od takiej rudki, jak dya- 
lekkie święconej wody. Są wyjątkowo konie 

a które dziwnie zręcznie przekradają się 
„ala najczęściej myśliwi przed taką 
ymnują konie, wjechawszy stępo, 
a się Les nie zapada, 8 później 
: „OWRdZĄ w ręku. Czasem się to 
kasia gab": Jeśli kok hę R grząskiego błota, 
i potem, znajdę c doa, zwykle go przewraca, 
R z błogo? aa jego ciele silniejsze opar- 

a mE na o odle, Oczywiście rąbie go kopyta- 
mi bez miłosierdzia, bo dre tać woli po nim, 
niż po miękiem błocie. Zdarzyło mi się to 
raz; na szczęście klacz mi nie złamała ni ręki 
m nogi, ni żebra ni obojcz ka: ale ale 
Przelężeć w łóżku kilka dni, a sińce nosiłem 
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że sgiiacya demagcgów przyniosły mu uszczer- 
bex materyalny i dorasgał się odszkodowania. 
W pierwszej instancyi przegrał sprawę. Lecz 
sąd spelacyjny przyznał mu słuszność i skazał 
demagogów solidarnie na zapfacanie poważnej 
sumy : 15 tysięcy franków. 

Powtarzamy, jeśli się ten wyrok utrzyma, 
będzie on potężnym hamulcem dla wich:zy» 
cieli. Dobrze jest podburzać naiwną ludność, 
kiedy się na tera zyskuje; ale gdyby się miało 
płacić za to? Położenie zasadniczo się zmienia. 
Wprawdzie zasądzedi demagogowie posiarcją 
się o to, aby egzekutor sądowy mie mógł wy- 
dobyć od nich owych piętnastu tysięcy frau- 
ków, ale tu już nie chodzi o to. Ważne jest 
moralne znaczenia wyroku, po którym każdy 


emagogowie widzą w | następny jué może będzie surowszy, już może 
swoje, dotąd bardzo zy- | obok grzywny postanowi wiąwienie. 


Oczywiście bezpośradnio interesowanym 
robotnikom prawo francuskie pozwala regulo- 
wać swoje stosunki z pracodawcą nawet za po- 
mocą strajków i tego wyrok trybunału tnln= 
zańskiego nie zmienia. Ala demagozowie będą 
odtąd wiedzieli, ke oni do tych sporów wewnę- 
trznych w każdej fabryce i zupełnie prywa- 
tnych, mieszać sią bezkarnie nie mogą. Jest 


to powakna rękojmia pokoju społesznago i bez- ! 


pieczeństwa zarówno dia przemysłu, jak dia 
robotników, którzy niemniej niż fabrykanoi 


| żego Ciala, 


a skoro przyszło, — że bezrobocie skończyłoby | 


kie, śpiewano bymny na cześć ateizmu. 
piero kiedy ministetynm mrgr. Rudiniego, osy- 


Do. ' 


jąc wycieczki w góry. Królowa wọprowedziig 
w modę Gressoney, gdzia też część arysirokra" ; 
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mens, mioda zakonnica w szpitala, którą przed- 


| stąwiają jsko zakochaną w jedaym a pacyen- 


tów; i pani (Głervaise, kobieta z , wielką „ró. 


|wnowagą* mmysłu (to znaczy wolieryanka), 


która pojechawszy do Rzymu, traci tę równo- 
wagą 1 staja się „fanatyczką* (t. } pobożną). 
Szannją umarłych lesz wśród zbyt silnego 


nige. jeden z pierwszych kroków ku zbliżeniu | cyi rzymekiej stela przenosi się na lato. Mię- | niebywałego doprawdy dź%izzu zochlsbatw, 
się do Stolicy apostolskiej, zazwoliło w zasa- | dzy innerii bawią tam księstwo Gaetani. 


dzie na religijne procesye, odkyło się ich 
kilka, z których największą była procasya Bo- 
f a przed kilkunastu dniami miala 
się udać proresya na Zakybrzu. 

Mssoni, którym ostatnie uzasy przyniosły 
| tylko szereg klęsk i niapowodzeń, znanych wam 
[już z poprzednich korespondenoyi, nis mogli 

strawić widoku na uliegch ludzi i przedmiotów 
| poświęconych wierze katolickiej. Poszęli tedy 
podnosić okrzyki oburzenia, protestować i agi- 
tować, a celem tych wysiików było nie 


| stóroj katolicy przygotowywali się od dwu ty- 
godni. I niestety udato się im. 

| 0 Na Zatybrzu istnieje stowarzyszenie ma- 
obie pod nazwą „Jadyty Tavani Arquati*. 
Nazwa ta pochodzi od jednej z kobiet, które 
ra Zaiybrzu w roku 1869 organizowały rewo- 


|lacyę przeciw Watykanowi. Otób komitet to- 
jwarzystwa „Tavani Arquygti* udał się teraz do 
| kwestury (+. i. policyi) ; oświadczył, że w ra- 


zie odbycia się procesyj przyjdzie do krwawej 


| 


i 


Syndykat sisrozany sycylijski dochodzi do 


ua ozele ostatnich sto. ko-* 


sycylijski, właściciel winnio i fabryki wina, 
(Mersala, kosini siaroranych i  współwiauści- ; 
jadu ma na celu uregulowanie i podniesienie ; 


* 


(bójki. W obec tego policya tutejszą zakazała | 


procesyi. Ustąpiono przed przemocą, przed 
siłą brutalny 8 mote.. przed strechami na 
lachy. Ale gdycy pogróżka miał: być spełnio: 
ną, gdyby policya miała nawet pawnośś, że 
ędzie spełnioną, to przecież nie powinna by- 


daremnió zamiary masonów, będąsych ńaiu-. 
ralnymi wrogami wszelkiego ładu. W tsn spo- 
sób postąpiłaby w myśl kierunku okranego te- 
raz przez rząd w stomaku do Stolicy apo- 
«tolskiej, 

Z powodu świętą narodowego Tzeczypospo- 
litej francuskiej przyjmowali obaj ambasadoro- 
wia francuscy uroczyście swych tutejszych ro» 
daków. Gości przyjmował w pałacu Farnoze p. 
Billot, poseł przy Quirinale. W pałacu zaś 
. Rospigliosi gdzie się mieści ambaszsde f:ancu- 
ska przy Stolicy świętej, przyjmował gości no- 
wy poseł p. Poubelle. Pomiędzy zgromadzony- 
mi w salach Rospigliosi było wielu ducho- 
| wnych z kościoła Luigi dei Fraucesi, z missyi 
zagranicznych i kilkunastu zakonników francu- 
skich, mieszkających w Rzymie. 
| Nowa opera, którą pisza w Pesaro Piotr 
| GIL a której treść, jak donosiłem, zaczer- 
pnięta została » życia Japonii, będzie miała dwa 
akty i epilog. Libretto napiga Ludwik Illica, 
Opera jest fantastyczna. . 
prawdopodobieństwa nowa opera przedstawiona 


będzie w La Seali w przyszłym pokcie. Tym-i wnie napuszysty, równie próżuy, równie pusto 
ozasem „Zanetto*, obrazek soeniazny tego sa- dźwięczący. Zoia nazywa siebie uczniem Ed- 
mego kompozytora, święci tryumf we Florencyi, | munda Goncourta. Okropne oskarżenie pod po- 


gdzie, jak wiadomo, akoya Zanetty (Le passant) 
się odbywa. 


W miejsca zmarlego kardynała Monaso 
dziekanem św. Kolegium zostaje kardynał wi- 
kary Parocchi. 

W rodzinie królewskiej 


mają powód cieszyć się ze wspomnianego wy- | miętnie sport, Księżna Letycya, . wdowa no 
roku. Wyzwala on ich z zależności od ludzi, | księsiu Aosty z domu Bonaparte, ołznarza się 
którzy narznoeli się światu wyrobniozemu ni- | szozególnem zamiłowaniem do sportu ayklisty- 


KE z przyjąźnią i miłością, a sprowadzili na | czn'go. W 
J y ; niego w rzeczywistości bałamuctwo umysłowe 
Iozumienia robotników z zarządem, zbiegali i moralne i + SmyNows 


materyalną nędzę, 


Korespondencye. 


e „ Rzym 24 lipca. 
Masoni znowu saczyneją podnosić głowę, 
a za pretekst do tego posłażyły ım DE 
uliczne, która od niedawna na nowo są przez 
rząd dozwolone. Od roku 1870 ps-cexpe reli- 


miasteczkach i po wsiach zaka- 


na całem ciele kilka tygodni. Tu dużo zależy 
od formy kopyt konia; jaśli on je ma szerokie, 
a nie jest zbyt ciężkim, to dużo łatwiej przej- 
| dzie po grząskim gruncie, nik koń ze stosun- 
kogo ciętkim kadłubem, mający małe kopyta. 
które w błoto lezą jak szydła. Często jednak 
trafia się rudka tek grząska, że jej absolutnie 
nie można przejechać; wtedy trzeba się zoryen- 
tować, czy ona dołem nie spływa w jaki stru- 
myk, albo rów możliwy do skoku, czy też bli- 
żej objechać ją gorą, w każdym razie na takiej 
operacyl traci się czas, więc trzeba psy doga- 
niać; a uda ci się to oczywiście tem prędzej, 
im szybszegć masz pod sobą konia. 


_ Zdaje mi się, żem ci Juś wszystko wypo- ; 
wiedział, czago potrzeba początkującemu my- 


śliwemu. | 
Ach jeszuze jedna rzecz! 
sucho i twardo pod nogami, jechać jak naj- 
wolniej z góry, bo tym sposobem  zaszanujesz 
kopyta i ścięgna konia; a pod górę możesz ko- 
nia puszczać szybko, bo mu oddechu nie zadu- 
sisz ; jesli mokro i bodaj trochę grząsko, to na 
odwrót: z góry konia puszozaj, trzymając oczy” 
wiście mocno w ouglach, a pod górę jedź wol- 
no, choćby kłusem; tem znowu zaszanujesz od- 
dech konia. 
b Tak się zgadałem, odpowiadając na twoje 
interpelacye, że muszę cygaro zapalić, 
— Dziękuję ci bardzo, będę się starał pun- 
ktualnie trzymać się reguł, które mi podałeś. 
Po zapaleniu cygara, Prawdzie za chwilę 
zswołał : 
| — Otóż i Krzywin. 


Pamiętaj: jeśli 


S e Z SC YZ ZEŃ 


były w Rzymie i po większych | 


Tarynie. gde zamierzknie, urzą- 
dziła prywatną zabswę cyklistów dla dam ipa- 
nów z miejssowej arystokracyi. Zabawa odbyła 
się w parku królewskim. wspaniale oświetlo- 
nym lstarniemi różnokolorowemi. O godz. 11-ej 
wiaczorem z palesu Królewskiego wyrzła ks. 
Letycya na orele dwudziestu pań i panien, n- 
branych w obcisłe ubrania. W ogrodzie cze- 
kalo już 40-tu kawalerów. Skoro się wszyscy 


juszykowali. ks. Letycya dała hasło, wsiadając 


na welocyped. Jazda Po parku skończyła się 
defiladą przed goszodrnią domu, porze teń- 
ozono przy dźwiękach 
O czwartej z rana no Kolsay:, królewska raba- 
wa byla skończona. 


Przejschali byli szczyt pagórka, który im 
dotąd zasłaniał widnokrąg, i spusterali się na 
drugą taką samą równiną jak ta, którą tylko 

jeo przejechali; słońca zniżało się ku zachodo- 
wi, złocąc łany pokrajate w szachownicę Ssier: 
niami, czarnemi rolami 1 rieloneni: ozimivani 
i kartoflami. 

O kilka kilomeirów na przodzie widniał 
duży, ciemny park Krywiński, «e ne jego tla 
rysowały się jusno baszty zamku, niegdyś o- 
bronnego. i . 

— (zy masz wyobrkżenie kto tam będzie na 
polowania ? 

— Trudno tak naprzód oznaczyć, ale o ile 
wiem, i przypuszozać 5!ę godzi, będzie z ps- 
wnością hrabina Irens, kuzynka księtnej, isg 
siądka, a skoro ona bgdzie, toć naturalnie jej 
krewny hrabia Artur, który jakkolwiek me, 
jak to mówią, węża w kieszeni, jednak za dro- 
gis pisniądze sprowadza z Irlandyi konia my- 
śliwskie, aby w jej oora” robić efekta; trzeba 
wiedzieć, że ona nie jeździ konno, s polowa- 
niom przypatruje się 2 POWOŁU, ale „w starym 
pieca dyabeł pali*. 

Z pswnośnią mało jest rzeczy smiessniej- 
azych, niż starzejąca žių kobieta, która udaje 
młodą, «le chyba Śmieszniejszym jest „un 
vievx besa“ *); czują Się do siebie isk gdyby 
cna miała lat sisdmnaście a on dwadziescia 
trzy. Będzie też hrabina Zofię z bardzo ładną 
córeczką, Mimi, ta przyjeżdża na prawdę 


*) Stary gach, 
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lla ustąpió, ale raczej obowiązkiem jej było u-' 


t 


| 


edług wszelkiego | mniejszego i najszlachetniejszego z pisarzy ..* 


uprawiają na-ikój. Zasnąłeś obok swego brata Juliuszs. I jak 


muzyki na trawie. | cieszy się w dzisiejszych czasach powodzeniem. 


| 


brata i współpracownika Juliusza. 
niegdyś uczeń, później równy mistrzowi współ- 
|zawodnia, zabrał głos, aby mu oddać cześć 
| ostatnią ; 


bem - Auglicy zyskali nowy posterunek na po-; 
łudniu Włoch, gdy Niemoy wkraczają na ste f 
nowiska handlowe wa Włoszach środkowych, | 
a Szwajcarzy csiedlują się w północnych. | 
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Paryż 24 lipca. 
Pogrzeb Edmunda de Goncourt odbył się 


wozoraj. Cały świat literacki i aruystyczny od- 
prowadził zwłoki pisarza na spoczynek wieczny. 
Po nabożeństwie w kościele Nótre Dame d'Au- 
teuil złożono je w grobie rodzinnym na cemer- 


tarza Monmartro obok trumien rodziców oraz 
Emil Z -la, ; 


„Nis ma nic rzadszego, nic piękniejszego, 


nis większego!*—*ak zaczął. Cóż to za cud tak | 
| rzadki, tak piękny, wielki, że nie ma nadeń;j 
nic większego I 
courta.. stylowi, który przyjął raz na zawsze! 


To wierność Edmunda Gan- 


Oto jedno, co Zola znalazł do pochwalecia 


zmarłemu. Ha! cóż robić, kiedy nie ma chwa- 
lió czego innego, kiedy ze stanowiska moral- 
nego usuwa się wszys ko, kiedy z gory postą- 
nowiono wobec grobu nie dopuścić idei religij- 
nej, 


tego widma przykrago dla każdego pisa- 
rza, szerzącego zgniliznę, a tembardziej dia ro- 
mansopisarza, który włóczył po kałużach imię | 
Syna Bożego !.. 

„Przynoszę tutaj tylko serce moje -— wo- 
łał dalej Zula. — Mojem zaasniem tylko jest 
wyrazió nasz Ża! głęboki. tak- młodych jek sta- 
rych, wszystkich, którzy w ostatnim z Gon- 
eouriów stracimy niezaprzeczenie przywódzcę, 
mistrze, który wspaniale reprezentował to, Go 
podziwiamy w literaturze. Ukochaeł literaturę 
tak, że jej oddał życie całe, cieszył się i cier- 
piał tylko przez nią, pozostawia wzór najdu- 


W ten sposób dyżtyramb idzie dslej, ró- 


stacią pochwały. Łączy swą osobistosć z osobą 
zmarłego! Oświadcza, że na wzór swego mi- 
strze „całą pociechę złożył w pracy.“ W ja- 
kiej? i jakie są jej owoce? Rzuca mu w koń- 
cu to pożegnanie: „Dzisiaj wreszcie masz spo- 


nasz przyjaciel Daudat zrozpaczony i łkający 
zawołał ci, gdy konateś, tak i ja wołam teraz: 
„Idź! idź! biedny, wielki pracowniku znękany, Í 
idż szukać pokoju w grobie i w sławie! | 
W taki to sposób w kilkanascie wieków po 
upadku pogaństwa żegna się ze zmarłym przy- 
jacielam ! A 

Bracia Goncourt spędzili życie na gro- 
medzeniu kosztowności w swym domu w Au- 
teuil i na dobieraniu frazesów w swych po- 
wieściach. Zestawiali i kombinowali kolory, by 
tworzyć obrazy. A w tych obrazach, kreślo” 
nych ich piórem, znajduje się wszystko po tro- 
chu: dobre, złe, obojętne. Rozwiązłość ma tam 
także misjsce, jak r Zoli, a wiadomo, że to 


Nie zapomniano także o religii. Dwie postacie 
reprezentują ją w ich pismach: Siostra Filo- 


i 


na polowanie, ale na kogo poluje? to pytanie ; 
może vs ciebie. , 
; — Prędzsj na Siasia B. | 
— (o? ten przesież juź zająty. . 
Będ*ie pani Wanda, hałaśliwa jak ją znast, 
i kędzie broniła swojej zdobyczy, t]. Siesia, 
„ungvibus et rostro“ *). Będzie” też kilku oko- 
licznych selachcieów, których książę uważa xa 
swój obowiązek prosić jsko sąsiadów; znajdziesz 
międey ni i pooieszue figury, bo aż śmiech 
bierze, jak są nadęci tym zaszczytem, że u 
księcia - pana polują. . : 
i — Bardzo ci dziękuję Paz |eszóze zą wazyst- 
kie objaśnienia, które mi dałeś, a wyciągnąłem 
z nich sans moraluy ten, że na polowaniu trzy- 
mać sie będę jak cień kEtóregos z was rutyno- 
wanych myśliwych: ciebie albo Stasia, oczywi- 
ście o ile potrafię, t. J. o ile konia nie zapskuję 
w rudkę, albo cun mi nie ustanie, na rowie nie 
odmówi, alko się nie przewróci, 

— Ohn, sni mnie, ani Stasia nie radzę się 
trzymać: Ż'ebyś na tem wyszedł, bo on i ja 
„pilotajemy* damy, on panią Wandę, a ja pa- 
nią Heleg D. | 

— Jakto „pilotujecie* ? 

. — Muszę ol 1 to wytłumaczyć. Zwykle ama» 
zonka na polowaniu me przewodnika, którego 
służba polega na tam, żeby jadąc obok niej, 
regulować szybkość chodu; przed przezzkodami 
zaś wyprzodzać ją i skakać lub przełszić je o 
dwie trzy długości konia przed nią. Jeśli się 
przewróci, to od jej delikatności zależy, żeby 
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*) Szponami i dziobem, 
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powinien takża zabrzmieć głos prawdy. Tem- 
bardsiej neleży się to uczynić w obeo ludzi, 


skutku Towarzysiwo, rozporządzające kapita- | którzy nadażyłi darów Bożych, aby kreślić nie- 
łom 25 milionów lir, gkłada się z kspiemli-* moralce obrasy i budowali swe imie na rozbu- 
stów a"gieląkich i bogatych właśniciei Xepulń . dzaniu pewnych: niskich instynktów. 

siarki w Sycyl;; 
mandor Florio, bardzo bogaty, przemysłowiec | sławy. Spodriewają się oni niezawodnie, że 


Dlaczego pracują ci ludzie? Jedynie dla 


gdy „usną* w grobie, to szelest stronnic ich 
książek, przewracaaych przez przyszłe pokole- 


ciel linii okrętów przawozowych włoskich Syn-  nis, dojdzie do ich ucha przez ściany grobaw- 


ca. Sierożytny Gal obawiał się jednej tylko 


do- | przemysłu i bandlu siarką, który w oststnich  rztocy: aby sklepienie nieba nie Tanęto na je: 
puścić do odbycia Się procesyi na Zatybrzu, do |osatach upadł zvpałnie w Sycylii. Tym sposo- | go głową. Pisarz bez Boga w sercu jeduą tyl- 


ko ma obawę: że go pizestęną czytać. 

O'o jeszcze frazes z pogrzebowaj mowy 
Zoli: „Niegdyś w swym „Dzienniku“, rzuciłeś 
poaniosły okrzyk, streszozaiący całe twa życie, 
oddan» literaturze, okrzyk rozpaczy, że ziemia 
kiedyś ranie i dzieła twe przestaną być czyta= 
ne. 5.ch, wie znam podnioślejszego okrzyku...* 

Skończąę na tem. Są zboczenia, które ro- 
zbrajają. 

Wczoraj pochowano ne cmentarzu Mont- 
matrə przywiezione z Afryki zwłoki markiza 
Moróis zamordowsnego przez Tuaregów. Za 
trumną szło wiele osób z arystokracyi, wojsko- 
wych, tudzież x ludu: rzeźników, doróżkarzy, 
między którymi Morós, jako agitator antyse: 
micki, był popularny i którzy nawet złożyli 
wieńce na jego trumnie. 

- Prezydent rzeczypospolitej i minister woj: 
ny, chcąc uczcić w zmarłym śmiałka, który 
padł. walcząc o interesy kolonizacyjne Franoyi, 
posłali także na pogrzeb swoich reprezenian- 
tów. W katedrze ubranaj w żałobne drapsrye 
i berby Morósa z dewizą: Labor omnia vincit 
celebrował monsignor d'Eseailie, wydelegowa- 
ny przez arcybiskupa. Na cmentarzu. pogrzeb 
zamianił się na manifastazyę: Edward Dru- 
moat, głowa antysemitów, wygłosił gwałtowną 
mowę, w której napadał na Rotsryldów, prze- 
powiadał blizki przewrót, i wyraźnie oskarżył 
o zabójstwo Morósa angielskiego konsula w Tu 
nisie, Arbiba. Po nim przemawiało kilku in- 
nych mówców: deputowany Habert, i pewier 
oficer, Barrós, w tym samym duchu: przeciw 
żydom i Anglikom, z patryotycznego punktu 
widzenia. 

Ciekawą plotaczkę mogę wam zakomuni* 
kować; w pismach francuskich ukaże się ona 
dopiero za dni kilka, podaję ją jednak jako bar 
jeczkę, gdyż źródło, z którego pochodzi, jest 
fentastyczne. Otóż opowiadają, że książę Lu: 
dwik Napoleon, syn cesarza Napoleona III.go. 
przed wyjazdem swym do Afryki gdsie padł 
w wojnie z Zulusam, miał w Londynie ro- 
mans, z którego już po jzgo odjeździe urodził 
się syn. Syn ten, Emanuel, wychowuje się w 
Paryżu; gdsie mianowicie, o tam wie tylko ce- 
satzowa Eugenia, oraz kilka najbliższych jej 
osób ze stronnictwa bonapartystycznego. 

Teraz ceserzowa Eugenia postanowiła ja: 
koby adoptować go jawnie i ogłosić za prawo 
witego następcę i dziedzica praw napoleoń: 
skich, usuwając od nich księcia Wiktora Napo- 
leona, obecnego pretendenta. 


Ha i 
Głos w sprawie żywotnej, 
Dr. Jan Hupka „Kilka słów w kwóstyi reformy 
galicyjskiej ustawy drogowej". Kraków — nakła- 
dem spółki wydawniczej polskiej r. 1896), 


Pod tym skromnym tytułem pojawiła się 
na półkach księgarskich obszerna i wyczerpu: 
jąca prace, która w sposób, okazujący grunto- 
wną znajomość naszych stosunków gminnych 
omawia wszystkie ujemne strony naszej admi: 
nistracyi gminnej i powiatowej, o ile to odnosi 
się do wykonywania specyalnych ustaw admi- 


na niego nie wskoczyła. Z reguły nigdy m 
nie „bywa „pilatem* łany tak» jAk Ma Aria 
z nią na balu. Wyjątkowo czasem się zdarza, 
że ojciec „pilotuja* córkę, albo brat siostrę, a 
również do wyjątków należą te amazonki, któ: 
re na polowaniach jeżźdżz bez „pilota“, jak na 
przykład pani Zofia „*,. Nawes Cesarzowa 
ausiryacks, jak wiadomo jedna z najlepszych 
amazoneż na świecie, polując w Irlandyi, mia- 
ła „pilota”, a wybór padi na jednego z najzna- 
komitszych gentlemen-riderów z przeszkodami, 
kapitana Middleton. Otóż taki „pilot“. nie je: 
dzie juź wcale dla własnej zabawy; jego zada: 
niem » jednej strony bezpieczeństwo powierzo- 
nej mu damy, a z drugiej, o ile się to tylko 
dw z bezpieczeństwem pogodzić, doprowadzenie 
jei do „Hellaji*, ozyli jak Anglicy mówią 
„Kill“. Zie więc wyszedłbyś na tem, gdybyś się 
trzymał kogoś z „pilotów“, bo każdy z nas 
przez wzgłąd ua powierzoną mu pupilkę, nie 
jedzie dia siebie, tylko dla niej; możesz te zro“ 
bić, ale chyba w taki dzień, kiedy damy nie 
polują z powodu brzydkiej pory, lub innych 
jakichś przeszkód, wtedy każdy jedzie dia sia- 
bie; zresztą najlepsza rada: trzymaj się „hunts. 
mana“, o ile potrafisz, ale zawsze o parę dłu: 
gości z tyłu. Iya 
Kiedy tych słów domawiał, wjeżdżali zb» 
czająs z gościńoa, w aleję obsadzoną topolami 
nadwiśleńskiemi, a zakończoną bramą wiazdo: 
wą, po za którą na tle ciemnych drzew parku 
rysowały się imponujące kształty ogtomnego 
zamku. i s 
; (Ciąg dalszy nastąpi). 
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nistracyjnych, a w szczególności ustawy dro- 
gowej. 

Autor” jest zdeklarowanym zwolennikiem 
reformy gminnej w kierunku znanych wnio- 
sków p. Dunajewskiego; a w braku wszelkiej 
władzy po naszych gminach, upatruje źródło 
wszystkich niedostatków naszej administracyi i 
bezowocność wszelkich w tym kierunku wy- 
siłków. 

Wszelkie nowe ustawy, wszelkie naprawki 
w drodze ustawodawczej wprowadzone — zazna- 
cza autor w przedmowie — muszą pozostać w 
obecnych stosunkach martwą tylko literą, i nie 
wejdą w wykonanie tak długo, dopóki nie 
stworzy się w gminie silnej władzy, dającej 
gwarancyę należytego wykonania ustaw, dopó- 
ki zatem nie przeprowadzi się odpowiedniej 
reformy gminnej, reformy, któraby powołała 
do życia liczniejsze i silniejsze niż dotąd jedno- 
stki administracyjne, zapewniwszy im równo- 
cześnie pomoc, współdziałanie i pewną przewa- 
go tych inteligentnych czynników obywatel- 
skich, które dotychczas, ustawą o obszarach 
dworskich ubezwładnione, ;ozostawały po za 
związkiem gminy. 

„Społeczeństwu takiemu jak nasze* —mó- 
wi dalej sutor — „oszczędzać trzeba podobnych 
pokus niekaraóści jak wprowadzenie nowye 
niewykonalnych w danych warunkach ustaw. 

„Utrzymamy jeszcze przez lat parę, aż do 
przeprowa zenia reorganiza yi gmin, dotych- 
czasową ustawę drogową, to będziemy mieli 
jeszcze przez jakis czas liche i źle utrzymene 
drogi gminne. Wprowadzimy zaś odrazu czy to 
przymusową opłatę prestacyi, czy też dodatki 
do podaików na cele drogowa, to nie będziemy 
mieli żadnych dróg gminny h, bo panowie wój- 
towie i pisarze gminni ; czdrapią powierzone 
im na ten cel fandusze, w czem im z pewno- 
ścią nie zdołają przeszkodz 6 powiatowe orga- 
na kontroli“. 

W pierwszym rozdziale swej pracy oma- 
wia autor w sposób wyczerpujący, ilustrując 
awe twierdzenia licznymi przykładami i fakta- 
mi, dziełalność, czyli raczej brak wszelkiej do- 
datniej działalności gminnych zarządów drogo- 
wych, jako organów do wykonywania ustawy 
drogowei na wsi, powołanych. 

Na tle bardzo czarno nakreślonych obra- 
zów gos;od»rki gminnej, na tla rzeczywistych 
wad niespr«wiedliwości asta wy drogowej, w za- 
męcie mnóstwa kancelaryjrych obowiązków i 
formalności v śród nawału cbowiązków, którym 
podołaó przechodzi siły naszych zwierzchności 
gminnych, ukazuje nam autor całe szeregi co- 
dziennych nadużyć i niesp;awiedliwości. Nie 
brak tu barw czarnych i nawet może za 
czarnych. 

Autor bierze przykłady bezrządu i ned- 
użyć w administracyi drćg z jednego lub kii- 
ku najlepiej sobie znanych powiatów i na tej 
podstawie formułuje wnioski, cdnoszące się do 
kraju całego. 

Wprawdzie w zakończeniu usprawiedli- 
wia się autor, że nie twierdzi zgoła, by tui 
ówdzie, dzięki wyjątkowo zdolnym i poświęca: 
jącym się ludziom, nie miał» się dziać inaczej 
i lepiej. Nie wykluczając wyjątków, ezyni su- 
tor uwsgę, że jeżeli gdzie, to w tych sprawach 
znajduje pełne zastosowanie zarada, ża „ex08- 
ptio firmat regulara*. 

„Wyjątkowi. bowiem ludzie, — powiada au- 
tor — to nie jestozynnik, na którymby można 
budować zasady organizacyi administracyjnej 
kraju, gdrż te do zwykłych ludzi, i zwykłych 
codziennych stosanków zastosane być winny“. 

Trudno nie przyznać słuszności tym wy- 
razom, jak również zgodzić się każdy musi w 
zupełności na twierduenia autora w kwestyi 
myt drogowych i mostowyck, które i pod wzglę- 
dem teoretycznym uważane być muszą jako 
nieusprawiedliwione opłaty publiczne, za prze- 
starzały zabytek średniowiecczyzny, a pod wzęlę 
dem praktycznym szkodliwość tych uprzywile- 
jowanych gniazd lichwy, wyzysku i dam orali: 
zacyi nie ulega chyba wątpliwości. 

Nie doszedł jednak anttr w kwestyi myt 
do żadnej konkluzyi. Zniesienie bowiem myt 
cdrszu nałożyłoby na kontrybuentów zbyt wiel- 
ki ciężar. Myta przynoszą 600 000 złr. rosznia 
i nie łatwo by było pokryć tę sumę dodatkami 
do podatków. 

Na podstawie opinii licznych reprezenta- 
cyi powiatowych w kwestyi rzeczywistej war- 
tości prestacyi gminnych, dochodzi autor do 
wniosku, iż wartość tych prestacyi w robociź- 
nie w całym krajan nawet trzeciej części no- 
minalnej ich wartości nie dochodzi. Otóż 
przyjąwszy wartość nominalną prestacyi w ro- 
bociźnie wadług obliczeń Wydzisłu krajowego 
na 1,191.260 zł. to trzecia część tej sumy wy- 
niesie 387.089 zł. Wraz z 3-procentowym dodat- 
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kiem drogowym i wartością drzewa wydawa- j ska, jako taka w Ścisłam tego nistracyjnych, a w szczególności ustawy dro-|kiem drogowym i wartością drzewa wydawa-jska, jako taka w ścięłem tego słowa zmaczeniu cichaczem opuszczali Zakopane, gdyż woleli resztki 
nego przez obszary dworskie dosięgnie rzeczy. | była niegdyś narodem całym. Dziś jest „tylko | lata przespacerować na wygodnych, choć mokrych 


wista wartosó prestacyi do 800000 zł. Otóż | ! 

autor radzi zastąpić prestacyę !0-procentowym i teraz jest: być w narodzie zdrowym pierwiast- 
dodatkiem do podatku, z któregoby dochody | kiem życia i inioystywy społecznej, & obo- 
znacznie przeniosły powyższą sumę i któremu i wiązkiem na przyszłość, którego sumienne wy- 
towarzyszyłby przepis ustawy, że najmniej po- | pełnienie wszystkie winy przeszłości zmaże, | 


słabą i nieliczną jego cząstką. Zadaniem jej na | chodnikach miejskich, 


Prawdę powiedziawszy, samo Zakopane, to jest 
kotlina zakopańska, nie podnosi się wcale, Jak było 
przed paru laty, tak jest i dziś; ale za to przyleg e 
' miejscowości, które możnaby nazwsć przedmieściami 


lowa z pewnej gminy opłaconych dodatków jjest unarodowió lud, a potem choóby paść, į Zakopanego, szybko się rozwijają i rosną, a prze- 
drogowych musi być corocznie w tejże gminie j chcóby się rozpłynąć w masach, ale ciałami  śliczuą swoją głowę, co rok Śmielszą, co rok bardziej 


swymi być ową siłą użyżniającą , z której wy- 
przez autora, że tak samo. jak opłaty miota, | rosną przyszli Polacy, przyszli kraju obywatele, 
albo koszta utrzymania sądów nie są od bez-!co i tradycye przeszłoś'i uszanują i drogą wy- 
pośredniej styczności z tymi zakładami zawi- i tkniętą naprzód kroczyć będą ku lepszej naro- 
sle, lecz ogólnie na wszystkich rozłożone, Le CA, przyszłości”. 
samo nie mają żadnego uzasadnienia opłaty od i Ale lud jako klasa społeczna dojrzałym 
bezpośredniego używania takich zskładów ozy- gnie jest, a znalazi sobie niesumiennych i zło- 
sto publicznych, jak drogi ; z&sada ta jest zda- śliwych oriakunów 1 oto stąd dzisiaj juź pe- 
niem naszem bardzo słuszna i poozuciu spra- | ważna grozi niebezpieczeństwo. Jedyny ratunek 
wiedliwości wcale się nie sprzeciwia. W tym} widzi autor w gruntownej reformie ustroju ad- 
względzie bardzo pouczającą była mowa p. po | ministracyi kraju, która się już dłużej odwle- 
sla Dunajewskiego 27 listopada 1872 r.: „Wo- jkąć nie da. Szosupłość miejsca nie pozwala 
góle, jeśli Panowie chcecie — mówił p. Dana- ; nam bl źj rozpatrzeć się w szczegółach propo- 
jewski — aby ustawa drogowa opierała się na |nowanych przez autora, sądzimy jednak, ik tyl- 
tej zasadzie, iż w miarę użytkowania mamy jko bardzo pobieżne przejrzenie jego książki 
ponosić i ciężary, wtedy rzecz ta jest niemo- | mogło podyktowzć jelnemn z pism naszych za- 
żliwą i przepraszam, jsżeli powiem, jest nawet | rzut, jakoby autor zdążsł do zupełsego zniesie- 
żądaniem niesprawiedliwem. Kżóż bowiem jest jnią urządzeń autonomicznych i sesatralizowa” 
w stanie policzyć pożytki, jakie i komu pewnśjniy władzy na korzyść rządu. Przeciwnie wa- 
droga przynosi! Czy temu, kto nią jeździ? dług zasad proponowanych przez sutora, staro- 
Zapewne, jeżeli ktos jeździ na spacer tylko ijstwa nawet stałyby się zbędna, a urzędnicy 
na polowanie, to jemu ona korzyść przynosi, rządowi staliby tylko nA czele rad okręgowych, 
ale droga jest głównie i przeważnie dla celów obywatelskich, z wyboru powstałych. Miano- 
gospodsrskich. Mierzy więc miarą bazpo-| wanie naczelników przyszłych gmin zbioro- 
średniego użytkowania jest to tak, jakby kaza- j wyoh nie byłoby zatem zawisłe wyłącznie od 
no uczniom uniwersytetu, aby PONOBLLI cały pep i woli jednostki. W ten sposób spodzie- 
koszt zakładów akademickich, bo oni bezpo- | wa się autor nietylko wykonania ustaw, po: 
średnio z uich korzystać mają. A przecież po: | rządku i sprężystości w sdministracji, ale zę- 
nosi koszta cale państwo, bo gdybyśmy chcieli | razem usunięcia coraz grożuiej występujących 
ażeby uczniowie cały koszt uniwersytetu opła- przeciwieństw i antagonizmów społecznych, 
cali, z małymi wyjątkami nikt nie byłby wią pogłębienia fundamentów naszego narodowe- 
stanie korzystać z uniwersytetu. Tak samo, je- | go bytu 
żeli koszta utrzymania dróg rozłożylibyśmy na Pozostawiając przyszłemu sejmowi i jego 
tych, którzy ieir p z drogi użytek cią- | zwjątłej i patryotycznej większości ocenę i roz- 
gną, wtedy przyszlibyśmy do tego, że nie mie- | s,-zygnięcie tego, czy środki reformy przez au 


libysmy żadnych dróg“. 
Należy przytem Ada ó,,ka: Sprawiedli. tora proponowane mogą się urzeczywistnić, wi- 


wy rozkład ciężarów od bezpośredniego zuży- 
cia drogi, jest w praktyce niemożliwy. Bo gdy- 
by nawet, poświęciwszy wolność osobistą kon- 
trybuentów, postawić na każdym kilometrze 
drogi zaporę mytniczą i oddać w ten spnsób 
ludność nietylko w ekonomiczną, ale i w fizy- 
ezną niewolę mytników; gdyby obmyślano jaki 
system upaństwowienia, czy też ukrajowienia 
wszystkich wozów lub nałożono opłatę od osi, 
to czyż można przypuszczać, że opłaty takie 
spadną rzeczywiście tylko na tych, co bezpo- 
średnio drogą jeżdzą i obciążą ich równomier- 
nie w stosunkn do używania dróg? Wszak jest 
rzeczą dawno juź stwierdzoną, że jednostka 
pociągnięta do jakiejs opłaty lub podatku umie 
przerzucić znaczną część tego ciężaru na in- 
nych. Włeściciel domu  oczynszowego, gdy 
mu się nałoży lub podwyższy podatak czyn- 
szowy, potrafi przerzucić ten ciężar na lokato- 
rów. Tak również wożnioa, trudniący się prze- 
wozem osób i towarów,. gdy go się m tytulu 
używania drogi do opłat vociągnie, zacznie 
drożej liczyć swe usługi i odbije tę opłatę na 
pasażerach, na kupeach, którym dostawia to- 
wary, ci ząś ostatni odbiją to znów w dwój- 
nasób na konsumeniach. Doświadczenie uczy, 
że takie osoby bezpośrednio do opłat pocią- 
gnięte, miewają nawet z tytulu tych opłat pe- 
wne zyski, zatem system bezpośrednich opłat 
jest najczęściej premią dla tych właśnie, któ- 
rych się zamierza opodatkować. 

Te z głęboką znajomością rzeczy wybor- 
nie wystudyowane uwagi o ustawie drogowej 
i koniecznej jej reformie, służą jednak w ca- 
łości autorowi jako środek do wypowiedzenia 
innych, dalej sięgających myśli, do przedata- 
wienia w śmiało nakreślonym obrazie straszne- 
go rozstroju stosunków gminnych, jako pola, 
na którem wyrosły bujne chwasty natury po- 


na roboty drogowe zużytą. Zasada przyjęta 


r: 


„ju i jego przyszłości. Głos ten obudził już ży- 
wą dyskusyę i może stać się początkiem do- 
brego zwrotu w wewnętrznych stosunkach va- 
szych, czego z serca życzymy. Nisch będzie 
dyskusya, niech wiele lndzi światłych, przeję- 
tych poważnem poczuciem obowiązków cbywa- 
telskich, zajmie się tą sprawą i ją gruntownie 
wyjaśni. Do takiego wzruszenia mysi spole- 
cznej powinna się przyczynić książka dr. Hup- 
ki — i w tem już będzie jej wielka zasługa, 
choóby w końcu, po wyczerpującej dyskusyj, 
okazało się, że są jeszcze inne, może lepsze 
wyjścia, prócz wskazanego przez autora. 


Z uzdrowisk. 


Zakopane 26 lipca. 

Widocznie Zakopane i jego okolica nie chcą 
się wyróżniać od trapiącej nas w całym kraju słoty. 
Od początku sezonu letniego nie było literalnie ani 
jednego dnia w Zakopanom bez deszczu, piorunów 
i grzmotów, a od dwóch tygodni mamy już formalne 
przedstawienie z dekoracyami. Gdy rozpoczęło Bię 
ciepło, na dzień zmienia się pogoda kilka razy. Rano 
słońce, około zołudnia deszcz mniajszy z grzmotami 
bardziej oddalonymi, w południe pogoda, - około go- 
dziny czwartej deszcz ulewny z błyskawicami i pio- 
runami walącymi tuż przed nami, z ulewy pozostaje 
cienki kapuśnisczek do wieczora, a wieczorem po- 
goda. W nocy to samo: pyszne światło księżyca 
parę razy na noc zakrywaja chmury, które Ścierając 
Się grzmią, a deszcz z nich leje. I tak jest co dzień 
od dość już dawna. Bogu dziękujemy, że od dwóch 
tygodni przynajmniej jest ciepło, bo przedtem nawet 
płatki śniegu od czasu do czasu igrały sobie w po- 
wietrzu. Przy takiej aurze można sobie wyobrazić 
na jaką nutę nastrojone są humory letników, którzy 
litycznej. Cały ruch ludowy, walkę klasową | jednym zgodnym chórem Śpiewają Tadeusza, Jeszcze 
mający na celu, a będący wynikiem socyali- | rzadsze miny mają górale, zarobek bowiem w tym 
stycunych agitacyj, stał się możliwym tylko na | roku jest mniejszy — nietylko dlatego że gości jest 
gruncie tak bardzo do tego przysposokionym., daleko mniej niż lata ubiegłego, lecz także dlatego 
A walka w imieniu praw i w celu naprawy | | że wskutek słoty wycieczki w góry muszą być za- 
krajowych krzywd „dojrzałego politycznie lu- | niechane, i tylko garstka niezmiernie zaciętych wy- 
du“, rozpoczęła się na całej linii i już wydała | cieczkowceów, doświadczonych już w karkołomnych 
owoce. przyjemnościach i wrażeniach, puszcza się po obśli- 

„Gdybyż to było prawdą“, — woła szla. | zgłych wartepach, aby wrócić do domu przemoknię- 
chetnie autor, — „gdyby ten lud był rzeczy- | tymi do ostatniej nitki i zubłoconymi do uajmniej- 
wiście dojrzałym politycznie i milrścią ojczy- | szego strzępa. Gremialnych wycieczek, całemi towa- 
zny tylko, a nie nienawiścią do starszej braci | rzystwami, z paniami i z całym obozem prowiantów, 
i niə egoistycznym interesem stanu się powo- | co góralom duże przynosi zyski, dotychczas nie ma, 
dował, i gdyby niesumiennym agitetorom nio | bo deszcze i burze przeszkadzają. 
dał się wodzić na pasku, to choóby nawet Od kilku dni ożywił się rnach nowych gości, 
szlachtę całkiem od rządów i wpływu usunął, | co nam dodaje otuchy, bo niektórzy z tych, co wcze- 
nie byłoby jeszcze nieszczęścia. Szlachta PIEL przybyli, nie mogąc już doczekać się pogody, 
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czuć posiłki duże i sprzymierzeńców monych. 


zk RCA 


tamy pracę dra Hupki jako poważny głos w 
i sprawach pierwszorzędnej wagi dla naszego kra- 


| 


ożywioną, co rok porządniojszą—podnosi uroczą Ja- 
szczurówka, leżąca o cztery kilometry od kotliny 
zakopańskiej. Jestto zupełnie oddzielne państewko, 
posiadające nietylko samoistny zarząd, lecz typową 
swoją charakterystykę przyrodniczą. 

Kotlina zakopańska jest już miasteczkiem wci- 
śniętem w góry — Jaszczurówka wsią ucywilizo- 
wang ze wszystkiemi wygodami i przyjemnościami 
dla letników, więc przedewszystkiem posiada cu- 
downe spacery, z przepyszną, równą jak stół dro- 
gą, prowadzącą w lasy i góry, kilka willi z mie- 
Szkaniami umeblowanemi wyg godnie, czysto, a nawet 
elegancko, dobrą restauracyę i przewyborne żródło- 
we kąpieie: tak zwane termy, których woda zimą 
i latem posiada szesnaście stopni Róaumura. Tych 
kąpieli setki osób dziennie używa, przybywając 
z Zakopanego, a stąd w Jaszczurówce cały dzień 
panuje ruch ogromny. Właściciel Jaszezurówki p. 
Uznański, który jest również właścicielem Poronina 
i Szafar, szczególniej w ostatnich czasach zajął się | 
energicznie podnoszeniem Jaszczurówki która rze- 
czywiście jest prawdziwą perełką tatrzańską A co 
jest rysem charakterystycznym i niezmiernie do- 
datnim, to ta okoliczność, że w Jaszczurówce nia 


ma wyzysku i tego gościnnego obdzierania ze skóry, , 


które nia pozwala ci wyjąć rąk z kieszeni. To jest 
widocznie tendencyą kierowniczą głównego zarządu 
Jaszczurówki. To też, gdy w kotlinie zakopańakiej 
skarżą się na brak gości, w przybocznych okolicach, 
jak na Kasprusiach, starej Polanie i t. d. wolnych 
mieszkań bez liku, w Kuźnicach i na Bystrem 
również gorączkowo wyglądają gości, z których 
|wielu dla taniości powymykało się aż do Poronina, 
w Jxszezarówce, gdy to piszę, wszystkie mieszkania 
zajęte i rol się jak w ulu, naturalnie jak w takim 
ulu, gdzie miodu w bród, gdzie słodko jest i gdzie 
pszczółek brzęczących i ładnych mnóstwo. 

Mimo słoty przebywa tu wiele osób po- 
wszechnie znanych, którzy co rok odwiedzają Zako- 
pane, a między niemi: JE, Julian Donajewski z ca'ą 
rodziną. Zie świata literackiego i artystycznego prze- | 
bywają: Chyliński z Krakowa, Skrzyński ze Lwo- 


i przerobiono, w sali restauracyjnej podniesiono sm: 
fit dając szklaną kopułkę. Przed głównym domem 
i w hotelu przybudowano wielką werandę krytą, a 
nowy kryty deptak u żródła „Maryi“, opóźniony 
wskutek słoty, jest na ukończeniu. Muzyka bardzo 
dobra grywa dwa razy dziennie. O dobre odżywia- 
nie kuracyuszów dbają cziery restauracye, z tych 
pierwszorzędna i doskonała Delebińskiego z hotelu 
Imperial we Lwowie, zadowala nawet wybrednych 
smakoszów. „Klub truskawiecki*, którego celem jest 
urządzanie zabaw, zapowiada dalsze wycieczki, przed- 
stawienie amatorskie w najbliższych dniach i wiele 
innych przyj mności. Prócz tego czytelnia gazet 
i wypożyczalnia książek, kręgielnia, bilard, lawn 
tennis, krokiet i inne gry towarzyskie urozmaicają 
pobyt w zakładzie. 

Kto znał Truskawiec przed laty, choćby nie 
wielu, przyznać musi postęp i wzrost ogromny, a za- 
razem życzyć nowym dzierżawcom, którzy nie 
szczędzą nakiadu — Szezęść Boże w dalszej ich 


KRONIKA. 


Lwów 28 lipca. 
Mianowania. Ministerstwo handiju mianowało 
p. Henryka Kostera ukończonego słuchacz« polite- 
chniki, prowizorycznym adjunktem budownictwa przy 


| galic, Dyrekcyi poczt i telegrafów. 


Program podróży Cesarza do Rumunii po- 
dają według informacyj, nadesłanych z Bukaresztu, 
następująco : 

Dnia 28 września przybądzie Gesarz Franci- 
szok Józef w towarzystwie króla Rumunii z Ver- 
ciorowy do Bukaresztu; na dworcu kolei państwo- 
wej powitają Najj. Pana dostojnicy państwowi, ge- 
neralicya rumuńska i austro-węgierska kolonia. Wio- 
czorem odbyć się ma obiad dworski w pałacu kró- 
lewskim i wspaniała iluminacya miasta. W d. 29 
września będzie Cesars na przeglądzie wojsk w 
Cantroczem, poczem oglądnie fortyfikacye Bukaresz- 
tu, a ptzy tej sposobności odbędą się także twicze- 
nia w strzelaniu. Następnie Monarchowie udadzą 
się do Sinaia, gdzie Cesarz, jake gość króla Rumu- 
nii zamieszka wraz z świtą w prześlicznym zamku 
nad rzeką Pełesz do 1 października. Prócz wielkie- 
go bankietu projektowanego na dzień 29  wrześniw, 
podczas pobytu Cesarza w Sinaia, mają być przed- 
siąwzięte wycieczki w cudowną okolicę zamku, 

Nowe sądy w Galicyi. Wyższy sąd krajowy 


wa, Kazimierz Zalewski z "Warszawy, Barabasz |] we Lwowie przedłożył Ministerstwu sprawiedliwości 


z Krakowa, 


Zygmunt Noskowski z Warszawy, memoryal. w którym ze względu na to, że nieba- 


Dzikowski-Chamski ze Lwowa, Chmielowski i Hó.j wem wejdzie w życie nowa procedura cywilna, wy- 


sick z Warszawy i kilku innych. 

Przygnębiajace wrażenie wywarła tu wiado- 
mość, że połączenie koleją żelazną Zakopanego z Cha: 
bówką odłożone zostało ad calendas graecas. Ini- 
cyatorom tej kolei zarzucają: w sposób stanowczy 
zupełny brak znajomości stosuaków w sferach wie- 
deńskich, należało się bowiem spodziewać, że w ta- 
kich czasach, jak obecne, rząd nie może się zgo- 
dzić ze względów strategicznych na powstanie kolei 
o wąskim torze, lecz o takim, który atanowi całość 
z siecią, dróg żelaznych, zwłaszeza też, gdy kolej ta 
miała się łączyć z węgierską linią. Tymczasem nasi 
inicyatorowie kolei zakopańskiej uparli się formalnie 
o tę kolej wąskotorową i wszystko, co się zrobiło, 


Zakopanego i granicy węgierskiej o normalnym to- 
rze, Bóg wie, kiedy nastąpi. 


= * 


* 
Truskawiec 26 lipca 1896. 
Z ustąpieniem św. Medarda zapanował lepszy į 
humor i rozruszali gią kuracyusze znękani długą | 
słotą, Zjazd gości jest bardzo znaczny i z każdym | 
dniem się zwiększa. Do niedawna był tu biskup | 
Glaser z Przemyśla, obecnie bawią jeszcze hr. Wło- | 
dzimierzowie Dzieduszyccy, księstwo Czartoryscy, 


| 


poszło na marne, a budowa kolei z Chabówki do | zwane Służeb iezkami Serca Jezusowego, 


į pod budowę do dyspozycyi Sióstr. 


kazuje potrzebę otwarcia w Galicyi nowych sądów 
obwodowych: w Czortkowie, Zółkwi i Jarosławiu, 
a powiatowych w Ławocznem, Łomnej, Wełdzirzu, 
Krasnej koło Nadwórny, Ihrowicy, Jagielnicy, Ja- 
złowcu, Strusowie, Podkamieniu, Jaryczowie, Strze- 
łiskach, Tartakowie, Bołezowcach, Kozłowie, Zawa- 
łowie, Jabłonowie koło Kołomyi i w Uściery kach. 

Nowe urzędy pocztowe Z dniem 1 sierpnia 
wejdą w Życie urzęły peeztowe w Hoczewie w po- 
wiecie liskim w Dąbiu koło Dubczyc w powiecie 
wielickim, oraz w Lipniku koło Białej w powiecie 
bialskim. 

Poświęcznie domu Sióstr Służebniczek w Kra- 
kowie. Siostry III zakonu św. Franciszka z Asyżu, 
wybudo- 
wały w Krakowie przytulisko dla sług, dzięki ini- 
cyatywie ks. kanonika Pelczara, oraz ofiarności 
księżny Wandy Jabłonowskiej, która oddała grunt 
Ksiądz biskap 
Puzyna dokonał w niedzielę poświęcenia doma i ad- 
prawił w kaplicy pierwszą Mszę św. Na uroczystość 
przybyli liczni reprezentanci władz duchownych 
i świeckich. Ks, Pelczar wygłosił podniosłe kazanie, 
w którem dziękował wszystkim. dobroczyńcom, któ- 
rzy do uskutecznienia dzieła przyczynili się i skre- 
slit pożyteczną działalność Sióstr Służebniczek, zaj- 


hr. Cetnerowa, sędziwy rektor Małecki i wiele zna- | mujących się oprócz wychowania słag, także pie- 


komitych rodzin. 
Ostatnia wycieczka z muzyką do lasu pobli- 


lęgnowaniem chorych po domach prywatnych. 
50 lat służby Bożej. Z Tarnowa donoszą : 


skiego udała się doskonale, Zarząd, obrawszy piękne i Doia 25 bm, ks. infułat Karo! Kraus, prałat i ka- 
miejsce w lesie, ucywilizował to dzikie dawniej u- | nonik kapituły gnieźnieńskiej, obchodził tu jubileusz 


stronie, przeprowadzając wyborne ścieżki, 


mostki | swej 50 letniej służby kapłańskiej. 


Ks. biskup Ło- 


i stawiając wygodne ławki — jednem slowem prze- | bos, czcząc zalety i zasłagi sędziwego jubilara i do- 
mienil je w bardzo miłe miejsce zabawy. Wesoło | | stojnika prastarej katedry gnieźnieńsko-poznańskiej, 
też było ra tej wycieczce — ptaszki tylko umilkły, | wygłosił podczas Mszy św. mowę, w której pod- 
słuchając najnowszych walczyków, młodzież bawiła | | niósłszy niepospolite cnoty duchowe jubilata, wska- 
się na pięknej polance w gryt warzyskie, gwarzyła | zał także na jego ofiarność dla miejscowego klaszto- 
pod kopicami wonnego siana, albo... oblęgała bufet | ra PP. Urszulanek. Następnie włożył ksiądz biskup 
na prędce zaimprowizowany. "Przed zmrokiem część | na głowę świętobliwego. kapłana wieniec mirtowy 
ostrożniejszych kuracyuszów wróciła wozami do do- ji wręczył mu jubileuszową laskę. 
mu, odważniejsi zaś zaczekali aż do zupełnego zro. | Strejk w Krakowie. Wozorajsza konferencya 
ku, poczem nastąpił wesoły powrót przy blasku po: ; budowniczych, przedsiębiorców i majstrów budowla- 
chodni, przeplatany muzyką i śpiewem. nych mie przyniosła żadnego rezultatu, gdyż ' ro 
Wielkie zmiany na korzyść są widoczne na | botnicy na podane jaż poprzednio warunki 
każdym kroku, a wzorowy porządek jest zasłagą | majstrów zgodzić się nia chcieli. Strejkuje zatem 
idealnego dyrektora Mizerskiego, który zjawia się | jeszcze nieliczna garstka robotników budowlanych. 
wszędzie niespodzianie, palnie komplimencik, albo , Utonięcie. Dn. 21 bm. płynęło czte. ech studentów 
wsypie burę i znika. Kilka budynków rozszerzono ROSZ: bawiących chwilowo w Szczawnicy łódkami z Czer- 
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w dziełaniu «wojem musi być kłamliwą i szal- į} uczyć, że kto wiącej ma, ten RER R i 


obrona czy równie dzielna? czy zawsze i 
wszędzie czujna? czy wszystkie zagrożone pun- 
kta opatrzone należycie i obsadrone żołnierzem 
dobrze uzbrojonym a ochoczym? Lat temu o- 
koło trzydziestu wielki katolik i Polak wielki, 
a uczony i polityk nie gorszy, Antoni Zygmunt 
Heicel, przewidywał, że czas już niedaleki, w 

którym z falszywych pojęć zrodzone filszy we 
prawa wydadzą swoje owoce, stosunki zawi- 
kłane i niezdrowe; Że w takich stosunkach 


1) 
Nasze uchybienia i zadania 
w życiu religijnem. 
Mowa hr. Stanisława Tarnowskiego, wypowiedziana 


na ogólnem zgromadzeniu Wiecu katolickiego we 
Lwowie dnia 8 lipca 1896 


Trzy lata temu na rgromadzeniu podo- 
bnem, staraliśmy się wskazać i rozważyć te ze- 


le. Podkopy się ryją miny się zakładają pod | bierską; prawdy mówić nie może, bo by od- 
kryła swoją złość i swój wstyd. W prawdsia 
jej zguba: ratunek w klamstwie i ossukaństwie. 
Kłamie więc bez wstydu i bez pamięci i w swo- 
jem kłamstwie »ajada się wśsiekle, jak rozju- 
szony żołnierz. Biskup nie ma dozoru nad su- 
mieniem katolika, ani nad sprawowaniem się 

Od tyah trzech lat. kiedyśmy zeszli sią | księdza: Chrystus Pan nigdy władzy w Koście- 
tak po raz pierwszy, wzrosła ona bardzo prle nie postanowił. :Sam siebie sądzę, sam się 
w liczbę, w środki, w pewność siebie i Smit- | rozgrzeszam. Praw» nakazu nie ma nademną 


same posady Kościoła i społecznego ładu, a za- 
tem narodowego i politycznego bytu, a my za- 
czynsmy dopiero nawoływać się do obrony, 
kiedy należało nam uprzedzić oblężenie i sscur- 
my, siłę nieprzyjaciela rozgromió zanim się 
jeszcze zjadnoczyć zdołała. 


BE? szukamy faszyn na tamy i ziemi na „a 
| 


wróg. Ludzie są równi, więc icb zasoby i wy- 
gody życia równe być powinny. Kto mówi iga- 
czej, ten wlesnej kieszeni broni, a uboższego 
chce w biedzie, w zaluźności od siebie zatrzy- 
mać. Tego nieprzyjaciela trzeba kcigać i zwy- 
cięłyć: a że zwycięstwo nigdy nie może być 
bez dowództwa, więc my, prawdniwi przyjacia- 
ls Indu obejmiemy to dowództwo, a wy nam 
tylko ufajcie, nas słuchajcie, a zobaczycie, że 
niedługo będziecie, jeżeli nie jak Bóg, jak to 


wnętrzne niebezpieczeństwa i wewnętrzne u- 
sposobienia, które katolickiemu życiu u nas 
grożą lub szkodzą. Zadawaliśmy sobie pytanie, 
„jakimi jestesmy katolikami 4 — a o powiedź 
wolna od złudzeń i zarozumiałości, sumienna, 
mogła wyraść niezgorzej. Do doskonałości nam 
daleko, i bardzo, ale w jasności i stałości prze- 
konań , w samej czynności jest przecie po- 
stęp i Kościół na ass, my sami na sie- 
bie więcej pod tym względam liczyć mo- 
żemy, aniżeli przed wiekiem i przed pół 
wiekiem. 

W krótkim przeciągu trzech lat wiele 
zmienić się nie mogło, a obecne zebranie, od 
owego liczniejsze, pozwalałoby wziąć się za znak, 
je świadomość katolicka szerzy się u nas i 
w nas się ustala. Ludzi mlodych , zwłaszcza 
uczniów ,, widzimy dziś między sobą więcej, 
niż za pierwszym razem. A więc możnaby 
stwierdzić krótko, że znowu szczęśliwie do- 
konał się jakiś postęp dobrego i na tem po- 
przestać. 

Tax! Gdyby w miarę jak dobre wzra- 
Sta, melało odnie złe, albo gdyby przy- 
najmniej dobre i złe rosło i szerzyło Się w ró- 
wnym stosunku. Ale tej pewności nie ma, ra- 
czej jest powód do obawy, Że przybytek do- 
brego mniejszy jest od tych zdobyczy, jakie 
przez ten ozas zrobiło złe. Napaść otwartszą, 
zuchwalsza, niż była wtedy, a więc musi się 
czuć liczniejszą, silniejszą, a pod sobą musi 


mieć armię większą, wprawniejszą, W tęższej | rych nam dziś brak. Zalew wzbiera, rośnie, 
karności i uległości trzymaną, za sobą musi REA się, bucha ze wszystkich stron, a my do- 


| ość. Widzimy wszyscy, że jest zaczapnie wstęp- 


słudzy rzetelni Boga i Ojczyzny będą powoła- 
nie wojująca; widzimy, ża postępuje i zajmuje 


ni do obrony samych podstaw i wiary, i spo- 
łecznego bytu. W tem przewidzeniu, a w roz- 
tropnem rozumianiu, że złe uprzedzać należy 


bował założys związsk katolików polskich, į; wprawdzie me żliwam, ale zaledwo poezętem, 
który „Warowuią Krzyża“ nazywał.i Założyć | to dziś objawia się jeko fakt dokonsny, jako 
go nie zdołał. Na kilku gotowych i chętnych, | i walka oiwarcie wypowiedziana Otwarcie? La- 
znalazło się między ketolikami niezłymi i szcze- | piej powiedzieć zuchwale. Bunt przeciw wła- | 


rozumieli, albo szkodliwość upatrywali, a wła: i: 
sne sumienie uspokajali rozumowāniam , że nie 
potrzeba katolickiego zastępu, ogłasza jącego Socyalizm, dążący do prkewrócaniae i Kościoła 
się za taki, tam, gdzie w ogromnej większości |i społeczeństwa, wtedy jsszcze występował pod 
że nie trzeba | maską wiery i pobośnośni. Zachęceni powodze- 
niem, ośmieleni bozkarnością, obaj ei blizcy 
j siebie, choć odmianni, a czasem skłózeni ze 6o- 
bą sprzymierzeńsy, dziś uwatnją jnż ostrożność 
za nispoirzebną. Jsdyns maske, jakiej nie zrzu. 
cają i nie zrzucą nigdy, to mniemann miło8ó 
ludu. Ale pod tem udaniem zasadniczem, pod- 
stawnem. nienawiści już sią nie kryią , są 1%- 
wne i szczera, przyznają się do siebie śmiało. 

„Nienawidzę i nis nzuaję — wem radzę nista- 
widzió i nie usuawać — i biskupów i ducho- 
wnych wogóle i wszelkiej władzy wogóla, i 
szlachty i każdego bogatszego wogóle; niena- 
widzą i uczą nienawidzić każdego i wszyst- 
kich, prócz mnie jednego zbuntowanego księ 
dza, "albo świeskiego wishrzyciela: nie wia- 
rzyć nikomu, prócz mnie jednemu“! Dla- 
czego? Tu zaczyna się wykręt i kłamstwo. 


narodu jest katolickie uczucie, 
wprowadzać wyraźnego rozdziału na katolików 
i ich przeciwników. Jak się usypie szaniec i 
zatknie na nim sztandar katolicki, to w tej sa- 
mej chwili stanie naprzeciw sztandar inny, a 
ten jako ponętny i jako niby postępowy, agro- 
madzi koło siebie bardzo wielu takich, co w 
przekonaniu tylko chwiejni, ale w uczuciu re- 
ligijni i wierzący, z czasem dojrzeią i wyro- 
bią się na stałych i pewnych, jeżeli ich się 
zbyteczną gorliwością w przeciwną stronę nie 
popchnie. 

Zle się stało. Gdyby wtedy był się sfor- 
mowal taki zaród, tekie jądro katolickiej świa- 
domości i siły, to przez lat trzydzieści działa- 
nie jego byłoby może wydało jako swój sku- 


tek, to zabezpieczenie te środki obrony, któ- 


nikt, ani ja obowiązku posłuszeństwa wzglą- | zbyt śtniało obiecywał ktoś pierwszym rodri- 
dem rikogo. Kiedy go odemnie żądeją, to mnie | com w raju, to przynajmniej, jak ten pan, co 


coraz więcej naszego terytozymm ; jej system | krzywdzą , przesladują , męczą, u dlaovego i za 
wojowania uznajemy za groźny. Oo przed trze-lco? Za to, ża led bizde y, ubəgi, 
zawsze zanim się zagni”ździło i wzmogło, pró- | a laty wydawało zam się niebezpiaczństw*m | przed usiskiem bogsozy, że Się za jego krzy- 


zasłamiem 


wdy zastawiam i upominam, ża s:m jodon ii- 
tuję się nad jego nędzą, a dobra jego pregne. | 
I ja jeden mam słuseność, ja jeden mam Boga i 


tóry mnie do niego nie puszoża, | 
to skryby i faryzaeusze takie, jak ci, oo niegdyś | 
Jego na śmierć zasądziii. I szalbierz w pozy- 
turze prreśiadowanej fiery, oszołomiony wla- 
snem kłamstwem tak, ża nieprzytómny już pra- 
wia i nie wiedzący, co robić, 'brnia z fałszu 
w bluźnierstwo, x tego w kwiętokradztwo, ICE 
dną ręką nieprawnie odprawia Ofiarę Mszy św., 
a drugą drukuje i i rozszerza swoje pisma, w kió 
rych o swojem złem życiu, © swoich przestęp- 


w seron, ja jeden „wstępują w ślady Z jbawioiela, | 


rymi takich najwięcej, którzy albo potrzeby nie | dzy kościslnaj, propazowsny w różnych, dlaje ci wszyscy inni od tege papieskiego Nun- i plarzy rozchodzą się po tysiącach wsi, a woi- 
ludu przeznaczonych pisamkach, wtedy jeszoze | OyUsaR, który mi wzbranie ołtarza, aż do tego iskając się do tysięcy sero i umysłów. Wszak 


zakrywał się pozorami posłuszeństwa i pokory. | proboszcza, 


ma tysiąa morgów, kiedy wy macie dziesięć, 
dwa jeden, — który pije wino, kiedy was i na 
kwaśce piwo nie stać. z którym trzeba rez 
zrobić porządek, jsżeli ma być dobrze na 
świecie. 

Wszak słyszelistav i czytaliśmy to wszy- 
soy? Wszak takie nauki w tysiącach egzem- 


nie widzieliśmy, ale wiemy, że odprawiały się 
świętokradzkie pr.fanacye Mszy św. w obe- 
cnośsi oszukanych ludzi, nie wiedzących, że i 
jak bardzo grzeszą Wszak nie jeden i słyszał 
— bo to mówiło się głośno i publicznie — że 
rzeź roku 1846 była dobra, tylko nie dość li- 
czną. Wiemy wszyscy i AIE choćbyśmy cheieli, 
nie możemy, bo postęp zlego jest, i duży i 
groźny. 

Dlaczego taki? i kto, jak, wstrzymywaó 


|stwach i zgorszaniach nie mówi, o kościelnej | go, zaradzić mu może ? 


karności, obowiązującej świeckich, e dopieroż 
duchownych, tem mniej, tylko wszystkie awnje 
filsze i zdrady, bunty i przestępstwa, za mi- 
łość ludu udaja i — znaiduje łatwowiernyh. 


A kiedy ten tak grunt uprawia a drogę ja spotkać się z silniejszym, z lepiej 


Wszystko. co dziś u siebie widzimy, to 
było już wiele razy na świecie, a w dzisiej” 
szych czasach musiało objawić się i u nas. 
Tylko mogło było objawić się w mniejszej sile, 
przygoto- 


toruje, postępują za nim w drugim rzędzie i | wanym “porem. To właśnie najboleśniejsze. Nie 


ziarno swoje sieją , 


$wiaccy. Ci juk do Pana Jezusa odwolują się | ala że przyszło w znaczuej mierze, 


mniej, lub wosle; już On w nmysłach ludzkich 
zachwiany i podkopany i można się obejść bem, 


Nienawiść otwarta i szczera sama w sobie, |tej komedyi uszanowania religii. Wystarczy 


zwodnicy innego rodzaju, j to, że złe do nas przyszło: ono przyjść musiało, 


skutkiem 
naszej własnej nieopatrzności, opisszałości, bier- 
ności. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


"M p  — a e, [m  — 


wonego klasztoru Dunajcem przez Pieniny, Wsku- | występujące u Ronachera, jako tarcerki serpenty- 
Obie były bardzo przystojae i zwracały na 
siebie uwagę, glosem, zręcznością i przepysznymi 
strojami. „Sisters Myrtle“ nie były jednak Angiel- 
kami, jakby to gądzić można z nazwiska, 
bowiem tylko pseudonim a właściwe nazwisko obu 
Obie były córkami krawca 
odkrywszy w nich zdolności 
sceniczne, postanowił je wyzyskać materyalnie. Ale 
nie długo zadowalał się tem, co córki zarabiały 
u Ronachera. Po upływie engągement u niego za- 
łożył November teatr-variete na własną rękę i roz- 
począł podróż artystyczną po Ansuryi. 
wania go zawiodły. W krótkim czasie podupadł tak 
do utrzymania teatru i siebie, musial 
środków szukać krętymi drogami, Aresztowano go, 
trzymano długi czas w więzienin śledczem, a wre» 
szcie wypuszczono na wol: ość. 
Nanszony doświadczeniem, porzucił November 
niewdzięczny zawód dyrekrora teatru, powrócił do 
zawodu krawca i został przy- 
krawywaczem w wielkim magazynie Zwiebacka we 
Wiedniu. Córki jego zazngażawało jakieś Węgierskie 
orfeum we Wiedniu, gdzie pod przybranem nazwi- 
skiem sióstr Mable nowe Święoiły tryumfy. Znowu 
padały na gsaenę bukiety i znów ogarniał widzów 
pudziw na widok wspaniałych i bogatych strojów. 
Trwało to już miesiąc przeszło j kontrakt z orfeum 
dobiegał końca, poczem znowu obie artystki miały 
znowu produkować się u Ronachera, 
aresztowane. 


tek nieostrożności przewoźników, wywróciły się łódki | nowe. 
na największym prądzie pod szezytem Sokolicy. 
Trzej studenci, umiejący pływać, uratowali się, 
czwarty zaś, Karol Neund, uczeń VII klasy gimn, 
w Nowym Sączu, którego prawdopodobnie kurcz 
chwycił, utonął mimo niezwłocznej pomocy ko- 
legów i przewoźników., Zwłoki niesz zęśliwego mło 
dzieńca wydobyto dopiero po kilku godzinach. 


, Z Tarnowa donoszą: Kaneelarya izraelickiej 
gminy wyznaniowej zostałą opieczętowaną, a wszyat- 
kie księgi zwierzchności oddano do sądu śledczego, 
Niezwykły ten wypadek nastąpił wskutek doniesie: 
nia, nadesłanego do prokuratoryi państwa. 

Nowe pismo powstaje w Warszawie. Będzie 
to Kuryer Niedzielny, poświęcony literaturze i sztuce. 
Czy to może już nie za wiele tych tygodników 


SOA ARGIA: już: Wędrowca, Tyg. ilustr., 


dalece, że 


„. Grady. Z pod Bobowej donoszą nam, że tymi 
dniami szalała tam straszna burza gradowa, która 
zajęła Szerokim pasem okolicę pod Bobową na do- 
rzeczu Białej i porobiła dotkliwe szkody w dojrza- 
łam lub dojrzew.jącem zbożu i ogrodowiznach. Mię- 
dzy innemi grad porohił wielkie gzkody we wsiach: 
Falkowa, Bruśnik, Brzzna górna, dolna i średnia, i 
W innych, aż poza Stróże i Grybów. W tych wsiach 
wielu włościan nie było asekurowanych od gradu. 


(.. Książę Henryk Orleański, który wróciwszy 
medawno z podróży naukowej, otrzymał order lewi 
Jonorowej ma się wkrótee — wedle doniesienia 
=" de Paris — zaręczyć z córką jednego z pierw- 
j rc przemysłowców francuskich, A więc 
mik W nie myśli współubiegać się ze swym kuzynem 
` ilpem o koronę królewską, która wciąż umyka, 
Jak motyl przed dzieckiem. 
z Międzynarodowa konferencya telsgraficzna 
e8zcie, zakończyła swoje obrady w ubiegłym ty- 
godniu. Wynikiem jej ma być, obok pewnych ulev- 
SZEŃ w manipulacyi, zaprowadzenie poważnych ulg 
dla publiczności. Dopuszczalne są dla skróceń, zu 
pełnie dowolnie przez korespondujących dobrane klu- 
>; Nazwy miast, krajów, rodzin, placów, ulie, okrę- 
„/W 1 dziesiętne ułamki cyfr, będą uważane jako 
K ` en wyraz, chociaż są złożone, Nazwa miejsca 
a aczenia i wtedy także za jeden wyraz będzie 
> Jeżeli dla lepszego oznaczenia dodana będzie 
i zwa kraju iub powiatu. W telegrariach do kra- 
zw, pozaeuropejskich będzie mógł wyraz składać się 
o liter, gdy dotąd, wyrazy ponad 10 liter liczą- 
KA za dwa były liczone. Będą zaprowadzone skró- 
ne znaki do oznaczenia dalszej przesyłki telegra- 
Mu od stacyi. Jeżeli telegram z jakiegokolwiek po- 
wodu nie może być doręczony, bywa o tem nadaw- 
Ca zawiadamiany. Obecnie będzie doręczenie drugi 
raz usiłowane i jeżeli zostanie dokonane, nadawca 
|. o tem zawiadomiony. Każdy mieć będzie pra- 
e zażądania. od stacyi telegraficznej, aby nadcho- 
1.2406 do niego telegramy na kredyt dalej wysyłała. 
= WZięto takže uchwały, normujące zwroty opłat za 
depeszę, mylnie przesyłane. 
yprawa Andró'ego. Od podróżnika do biegu- 
na: André'ego nadszedł o Sztokholmu list pełen 
ajiepszych nadziei, pisany ra pokładzie . Virgo“, 
zmajmia on między innemi, że znaleźli bardzo do- 
8 miejsce do napełnienia balonu i są zajęci przy- 
prowadzeniem wszystkiego do porządku. Miejsce to 
znajduje się od północnej strony wyspy duńskiej, 
JEst obszerne i zasłonięte od burz. Kapitan Nilson, 
który od połowy maja przebywał na okolicznych wo- 
A zapewnia, że warunki podróży wśród lodów dawno 
„ nie były tak sprzyjające, jak w roku bieżącym. 
‘i nienie ña pokładzie — pisze dalej Andróe— 
rosie JE ją doęczy nas najmniejszy niepo, ani 
pozostanie nad idzie jeszcze przez jakie 4 tygodnie 
jw nowka ylko podróż do bieguna północnego 
l A nikt z nas nie może sobie wyobre- 


swego 


zostały 


zić, ż 5 : ij 
NW OTG Przedstawia duże trudności. Moi śmierci 
nie stadyami Bera i Strindberg, zajęci są codzien- 
netycznemi : PAŃ 
Jmczasem nadaszła ka na wyspie duńskiej”. TEL R 


Bzą M r pesza z Hammerfestu, dono- 
i ia, że parowiec „Lofoten“ odwiedzi? Szpicberg 
l em tam do 18 b m Na Szpicbergu panowała 
"czas mgła, padał na przemian deszcz i` śnieg, 
nana 71 nie było. Andrée zaczął dnia 22 b. m. 
Pema balon i zamierzał rozpocząć wzlot w ponie- 
a 27 b. m, o il : 
atmosferyczny, j EO o caki 
na B spendowany został burmistrz miasta Seretu 
So ukowinie, Konstanty Wraubek, wskutek wnie- 
- ca Przeciw niemu skargi o oszczerstwo, popeł- 
e ai Na urzędnikach politycznych. Kierownictwo 
ki e gminnemi poruczył rząd zastępcy burmi- 
a w. Beillowi, 
Katastrofa w kopalni. Amerykańska Swoboda 
Dnia 27 czerwca po trzeciej godzinie rano 


Schróder,* 
Zanzibarze 


Tanga, 
pisze: 


Rej ye SIĘ straszne nieszczęście W kopalni węgla 
nęło strasyn Pitston Pa. Około stu robotników zgi- 


„TBSZNĄ Śmiercią, Kopalnię w Pitston Pa uwa- 
wa” dłuższego AA za niebezpieczną ż po- 
AR © o tem superintendenta, Ten a Rai 
pi w rusztowania podtrzymujące sklepienia Ko- 
tnicy „.;. Pzedostatnią sobotę, właśnie kiedy robo- 
sad zajęci byli pracą, runęło rusztowanie i zasy” 
znal ai 1 cych. Przypuszczają, że wszyscy Śmierć 
Ri bo w kopalni było mnóstwo zabójczych ga- 
wiet tóre mogły się zapalić przy wasbrząśnieniu po- 
wa ir jakie musialo nastąpić podczas walenia się 
kó Ziowania. Między ofiarami znajduje się 40 Pola- 
a w i Słowaków. Uratował się tylko młody chłopak 
Skeridan, który nosił wodę dla robotników. Opada- 
Jące odłamy węgla zasypały wszystkie chodniki i kory- 
tarze, tak iż nie možna było ani zabitych wydostać, 
ani dać pomocy tym, którzy jeszcze byli przy ży- 
cin. Zawalenie się rusztowania było połączone z tak 
strasznym hukiem i wstrząśnieniem, Że okoliczni 
mieszkańcy w pierwszej chwili myśleli, iż to trzę- 
sienie ziemi. 

0 piorunach. Statystyka przekonywa, że sto- 
sunkowo daleko więcej ludzi ginie od piorunów na 
wsi, aniżeli w mieście. Grom uderza siedm razy 
częściej w strzechy słomiane lub w dachy gontowe, 
niż w domy kryte blachą, szyfrem lub dachówką. 
Podczas burzy mniejsze niebezpieczeństwo grozi 
Mam w pokoju, niż na otwartej przestrzeni. Między 
ofiarami piorunów najwięcej liczy Się ludzi, którzy 
podczas burzy pracowali w polu lub w ogrodzie. 

ic gorszego, jak chronić się wśród nawalniey pod 
drzewa, nad wodą, lepiej jaż stać spokojnie na 
Ried W pokoju trzeba si; trzymać jak najdalej 
"zwi, okien i kominów, vraz unikać sąsiedztwa 
„dzwonków i wszelkich żelaznych lany 
| Pociągi, będące w ruchu, piorun uderza 
cyklisłor uko: Inżynier berliński, Kramer, daje 
De aa pujgce wskazówki, co do jazdy pod- 
= Kd '. tylko w okolicach lesistych można nie 
„pe i ae „tam bowiem pioruny uderzają w 
leży AM Mer Na plaszezyżnie i nad wolą na- 
i w razie nimożncdć błyskawicy zaprzestać jazdy 
łożyć maszynę na ła (2 się pod dach, po 
ia yro na plask ziemi, Jadący cyklista jest 
dy elektryczności atmosferygznej kondensatorem, 
a oddzielony jest od ziemi kołami gumowemi, 
z dragie; HA m a = e | 8 elektryczności , 
Przewodnżkami. dóbtymi. e części kierownika SĄ 
ty Z estrady do kozy. Jeszcze przed dwoma la- 
szaly sig oczom Wiedeńczyków siostry Myrtle, 


Polecamy zamianę 
wypowiedzianych po I Listopada 1835 4,0), 
Obligacyi Pożyczki krajowaj na 


ścią chętce, 


sióstr było November. 
wiedeńskiego, 


pierwotnego 


odziewał swoje córki, 


We wschodniej Afryce 


dlatego, 


dziewczynie, 


ocenie, jakie postępy pocz 
tniej setki lat i z zajęciem przes 2 
krok za krokiem, (inaczej z powodu natłoku niepo- 
dobna) przed 115 figurami, przyodzianemi w stroje 
z lat 1796 - 1896! Bo też jakże ciekawe uwagi na- 
suwają się przy oglądaniu tego pawilonu. Rok 1796, 
moda nislo & la directoire, długie wymiary górują 
tak w zarysach kibici kobiecej, 
dzieci nawet; ale już w tymże roku zwycięża krótka 
talia: pierwszy zapęd da wysunięcia na plan pierw- 
szy momentu plastycznego w stroju kobiecym, In- 
eroyable ze swą ni to rzymską, ni to grecką tuni- 
ką, nieraz aż nadto lekką, podtrzymuje te zapędy. 
Ziwróciwszy główną uwagę na biust, zapomina mo- 
da o efektach barwy, mało troszczy się o suknię, 
która staje się coraz sutszą i krótszą, aż do odało: 
nienia wstążek, biegnących od trzewiczków krzyżo- 
wem wiązaniem w górę. W roku 1811 mamy jaż 
stroje, znane z Madame-Sans Góne, 

W 10 lat potem wraca długa talia na dobre, 
a w roku 1828 przyjmują się na pewien czas ręka- 
wy bufiaste, wskrzeszon» w dzisiejszej modzie, by 
niebawem przerzucić się drugą ostateczność, t. z. 
Schinkenirmel, rozszerzające się od łokcia. Zwolna 
równowaga w wymiarach sukni i stanika wraca; na- 
wet przed końcem połowy bieżącego wieku przyj: 
muje się prine6sse a, Ba! ale od czegoż krynolina ?! 
Rozpanosza się ten potwór aż do roku 1867, w któ 
rym tnż przed swą zagładą dosięga do niemożliwych 
rozmiarów. Odtąd z małym wyjątkiem mody „cul de 
Paris“ (1872) Wraca naturalność w zewnętrznym 
kształcie strojów kobiecych i moment kolorystyczny, 
który «ż do połowy wieku naszego ograniczał się na 
kombinacyi paru barw zasadniczych, zyskuje coraz 
większe znaczenie. Wracają teraz w biegu 25 lat 
kolejno po sobie poprzednie mody, jak obcisłe ubra- 
nia, tuniki i. t. d, aż do naszego fin de siècle, w 
którym barwność dosięgła szczytu, pozwalając talii 
ukryć się w swobodnej bluzce. 


4 pr. Pożyczkę Miasta Lwowa 
4 pr. Listy Towarzystwa kred. ziemskiego 


Był 


który 


Oto 


86a00 wczo. 


istnieć tylko jedna kara: 


który w straszny 


Za te okrucieństwa, 


Export nach Galizien? Piszą z Berlina do Kur. 
War.: Przestąpiwszy w towarzystwie damy próg pierw- 
szej z 11 gal mieszczących w sobie wyroby tkaskie 
i przyodziewki (Beklaiduogsindustrie) na wystawie 
przemysłowej w Berlinie, jestem pewny, że przed 
zamknięciem „pałacu ztą* nie wyjdziesz. Swoją dro- 
gą trudno winić towarzyszkę. że nie 
trzyć się do syta jedwabiom, 
aksamitom lub choćby płócien*o 
rozmaitazych wzorach, że wraz z setkami swych sio- 
strzyczek ciśnie się, mimo 30° R, do pawilonów 
takich królów mody berlińskiej, jak Hertzog, Ger- 
son i t. p. A już i sam nie oprzesz się z pewno- 
zresztą nienagannej, przekonania się na- 
yniła moda w ciągu osta- 
nwać się będziesz 


4 pr. listy Banku krajowego 
4 pr. Listy Banku hipotecznego. 


Ale oczeki- 


kiedy nagle 
W więzieniu spotkały się z 
ojcem, którego aresztowano już przedtem. 
cyjnego raportu dowiedziała się publiczność o ta- 
jəmnicy wspaniałych toalet, 
November krad? w magazynie Zwichacka przez 
długi czas jedwabne i inne drogie materye, którymi 
Ilość ukradzionego towaru 
towaru była tak wielką, że córki jago nie mogły 
nawet zużyć wszyetkiego i sprzedawały to, co im 
zbywało, koleżankom z estrady, 


Dwie cywilizacye. Walki Europejczyków z 
plemionami murzyńskiemi w Afryce odbywają się 
według znanego wzoru: barbarzyństwo dzikich secie- 
ra Się z barbarzyństwem Europejczyków, a nieraz 
nie wiadomo, po której stronie mniej jest uczuć la- 
dzkich. Bardzo charakterystyczny w naiwności swo- 
jej list zamieszcza właśnie Vossische Ztą. Pisał go 
z Buluwayo Niemiec, oddawna tam osiadły, Pierw- 
szą przyczyną rozruchów jest, według niego, krwio- 
żerczość piemienia A'maudabele. Młodzież tego ple 
mienia nie miała już od dwóch lat sposobności okry- 
cia się chwałą i dla tego należało przewidywać woj 
nę. Ale są i inne powody. „Chartered Company“, 
zabrawszy kraj, skonfiskowała Murzynom połowę by- 
dła. Po upływie jakiegoś czasu powtórzono ten eks- 
peryment i zabrano Murzynom znowu 40%, pozo- 
stałych trzód. Nieocenione są uwagi Niemca o ta- 
kiem postępowaniu. „Takie przysparzanie sobie zdo- 
byczy — mówi on — wyda ci się komicznem. Co 
do mnie, bronię kampanii 
temi ezarnemi dyabłami postępować łagodnie, chybi 
celu. Tylko bezwzględna surowość może te hestye 
trzymać na wodzy. Człowiek biały popałnił nieste- 
ty błąd, iż nie zdobył się na dostateczną siłę dla 
utrzymania zdobytego bydła. Tak zapewne rozumo - 
wali krajowcy i to właśnie przy zyniło się do wy: 
bachu powstania. Nawiasem mówiąc. otrzymałem ta- 
kže naleźną mi ilość bydła“. Te osiatnie słowa tłu- 
maczą nam cały pogląd Niemca. Obderzono go czą- 
stką łupów, a nie miałby pochwalać rabunku! Jako 
dalsze przyczyny wylicza on łagodność kar, wy- 
strzelanie bydła w okołicy zarażonej, narzucanie kra- 
jowcom przymusowych robót, wyzwolenie niewolni- 
ków, a nakoniec postępowanie białych z dziewczęta- 
mi murzyńskiemi, Znakomite są uwagi o karach. 
Przedstawiciel kolonizacyi niemieckiej twierdzi, że 
powinna tam 


Z poli- 


przykrawywacz 


Kto chce z 


fr. Jest w nim także rubryką 400 fr., stanowiąca 
honoraryum „tępiciela Szczurów parlamentarnych“, 


kterze narodu, Nasze gą to po większej części ogło- 
szenia drukowane złotemi lub grebraemi literami na 
tle rozmaitych barw. Ogłoszenia obrazkowe opiewają 
najczęściej o jakiejs dystyląrni, a figury przedsta- 


kara 


w niemieckiej kolonii 
aresztowano zuowu jednego cywilizatora, co prawda 
sposób pastwił 
się nad murzynami. Jest to naczelnik Towarzystwa 
plantacyi Buschirihof we wschodniej Afryce. Fryde: 
ryk Schröder. przezwany przez Niemców „Flaschen- 
że jednego razu w szynku w 
rozwalił butelką głową murzyńskiej 

która natarczywie patrzyła na niego, 
Schröder karał murzynów w ten sposób, že wkła- 
dal im ręce w prasy do kopiowaniu, a potem przy- 
kręcał śrnbę tak silnie, że palce pękały i krew wy- 
try kała. Przyśrubowawszy tak murzyna, kazał mu 
stać całymi godzinami. 
też za znęcanie się nad murzyńskiemi dziewczęta* 
mi aresztowano go i odstawiono do kryminału w 


jako- 


może napa- 
welwetom, pluszom, 
m 1 suknom o naj 


jak w strojach 


Gdyby kto choiał 


PRZEGLĄD z dnia 29 Lipca 1896. 


tu zobrazowano, musiałby też zwrócić baczniejszą 
uwagę na fryzury, kapelusze i inne przybory. Mnie 
i chęci i zrozumienia brak dla tych zabytków prze- 
szłości, często śmiesznych i poczwarnych. ' 

W stroju męskim t'Ż równolegle zaznacza się 
postęp od dziwactw, krępujących ruchy, aż do wy- 
gody i lekkości dzisiejszej. Idą fraki za frakami, 
krótsze i dłuższe, surduty, żakiety (od roku 1860), 
płaszcze po kostki, obcisły strój zmienia si; z wor- 
kowatym, szyja tonie zrazu w „fatermerderze*, to 
znów dusi się w szaliku, trzewiki stopniowo odnoszą 
zwycięstwo nad butami. A kapelusze męskie! Toż 
to wesoła kolekcya! Niski cylinderek otwiera sze- 
reg, pobija go z czasem klak trójkątny, w okresie 
restauracyi panuje znów cylinder i to ogromnie wy- 
soki i szeroki, po różnych metamoriozach cylinder 
musi się zrzec jedynowładztwa, zadowolić wyznaczo- 
nym sobie zakresem władzy i naginać do kaprysów 
formy ciągle zmiennej. 

Pawilon dziejów mody posiada też piętro, na 
którem co tydzień zmieniają przedmioty konfekcyi 
damskiej i dziecięcej, stosownie do wymagań mody. 
Ach, przepraszam! Zamiast odwrócić uwagę od tej 
zmory żonkosiów, dolewam, widzę tylko oliwy do 
ognia, A więc już sza. ani pisnę o tych świecideł- 
kach, kapeluszach, które, kto wie, czy nie czę- 
ściej służą do zakrycia brzydkiej prawdy, niż do 
podniesienia ponętnej. Na ucho mógłbym ci nawet 
łaskaw./o jeżli potrzeba, powiedzieć, co mi tak pe- 
symistyczne wyrazy podsuwa. Ale nie chcę sów po- 
syłać do Aten, ani spotkać gię z piorunującym 
wzrokiem przedstawicielek „piękniejszej“ połowy 
rodzaju ludzkiego. Zastrzedz się jednak muszę, że 
do rzędu argumentów mych "nie należy wystawa 
pewnego fryzyera, który między peruczkami ko- 
biecemi wystawił też jedną z etykietą: „Fü: Mad: 
chen, Export nach Galizien“. i 

Rekolekcye. W Tarnopolu u 00. Jezuitów 
rozpoczną się dnia 24 sierpnia rekolekcye dla ka- 
płanów obu obrządków i trwać będą do 28 sierpnia 


Co kosztuje francuska izba? Deputowani 
francuscy dużo wspominają o oszczędności, ale nie 
dają sami dobrego przykładu i nie dbają wcale 
o zmniejszenie państwu wydatków, czynionych na 
utrzymanie parlamentu. Budżet Izby jest chyba naj- 
wyższy z wszystkich parlamentów, bo wynosi 
7,871.600 fr, w tem honoraryą posłów i prezesa 
figurują w samie 5,328.000 fr. Liczni urzędnicy, 
przydani do pomocy deputowanym, pobierają ogółem 
809.000 fr, a nadto 35.000 fr. na- mieszkania. 
Poczta i telegraf kosztuje rocznie 9.998 fr; doktór 
i lekarstwa 12000 fr.; druki 580000 fr; abona 
ment gazet 26.220 fr. Prezes izby na własną osobę 
liczy na prenumeratę pism 544 fr. Opał kosztuje 
42.000 fr.; światło 115.322 fr, naprawa lamp 
1.929 fr.; liberya wożnych 27,000 fr.; utrzymanie 
lokalu i sprzętów pochłania 215.000 fr.; koszta po- 
grzebowe dochodzą rocznie do 26 000 fr.. chcąc się 
zapewne podobać damom, deputowani zlewają się 
wonnościami, bo wydatki ną gamą wodę kolońską 
wynoszą 1.600 fr, a szczotki j grzebienie kosztują 
7.190 fr. Utrzymanie biblioteki ;ochłania rocznie 
25.000 fr., wreszcie zapałki obciążają budżet 1.798 


Po afiszach można poniekąd sądzić o chara- 


wione tam, mają ładne twarze, bardzo kolorową 
odzież, ale wyglądają jak lalki, nie wiadomo, dla- 
czego tu właśnie ustawione. i 

Afisze angielskie cechują sią dużymi rozmiar 
rami, kolorami ciemnymi i matowymi, i wielką liczbą 
figur. Wszystkie postacie afiszowych scen są ubrane 
od stóp do głów, odznaczają się zdrowiem, siłą, 
olbrzymią budową i spokoiem. Matka spokojnie 
karmi dziecko, myśliwiec spokojnie zabija tuzin ba- 
wołów, królowa Wiktorya spokojnio przypatrnje się 
cyrkowemu towarzystwu Buffalo Bill, a kilka osób 
spokojnie sprze :za się nad Świeżo zamordowanym 
człowiekiem. 

Na afiszach francuskich ukazuje się świat 
nadzwyczajny. Widzinzy rozebrane kobiety, obsypa- 
nych mąką błaznów, dzieci z zabawkami, trapy, 
morderców, ścięte głowy, palące się miasta, cyr- 
kówki na koniach... A wszystko to chude, nerwowe, 
rozhulane, rozpędzone tak, ż6 aż kurz wzbija się 
po nad ziemię Cechą dominującą jest ruch, szalony 
ruch! głównem uczuciem — lubieżność, a główna 
barwa — krew, paląca się złotym płomieniem. Wśród 
tej orgii pajaców, kokot, sutenerów i morderców, 
od czasu do czasu widać... parę kobiet, z których 
jedna pła.ze, a druga — tuli ją do piersi... Jest to 
afisz, wzywający na widowisko dobroczynne, na po- 
ratowanie jakichś powodzian, pogorzelców, albo ofiar 
trzęsienia ziemii. 

Eplzod z wojny francusko - pruskiej. Emil 
Rhisas Rangabe, syn słynnego greckiego męża stanu, 
brał udział w wojnie 1870r. jako oficer pruskiej ar- 
tyleryi. W pamiętnikach, ogłoszonych niedawno, 
opowiada następujące zdarzenie: „Podczas bitwy 
pod Beaugency, na naszem lewem skrzydle usta- 
wiono bateryę bawarską, która strzelała z nadzwy- 
cząjną szybkością. Wskutek tego w stosunkowo 
krótkim czasie zabrakło amanicyi Wtedy kapitan 
tej bateryi podbiegł do nas, prosząc o materyał, 
którego otrzymał dwa wozy. Na nieszczęście pałko- 
wnik zauważył owo zbyteczne Szafowanie amunicyą 
i odezwał się gniewnie: „Panie kapitanie, jestem 
pułkownikiem baąteryi, a więc jako pański przełożo- 
ny, rozkazuję panu nie strzelać tak gwałtownie. 
Nie mamy tyle amunicyi, „aby ją dawać tym, któ. 
rzy zbytecznie są rozrzutni”. „Podług rozkazu — 
odrzekł, salutując kapitan“. Pułkownik odwrócił się 
i chciał odjechać. Wstrzymał jednak konia, usłyszał 
bowiem, jak Żołnierz bawarski, wystąpiwszy z 8ze- 
regu powiedział: „Wozy Gotowe, wasza królewska 
wysokość”. Był to bowiem książę Ludwik bawar- 
ski. Pułkownik zsiądł z konia, ukłonił się i rzekł: 
„Raczy wasza królewska Wysokość wybaczyć mi 
moje szorstkie słowa. Mówią» je, nie wiedziałem, 
kogo mam przed gobą. nMimo to rozkaz wydany 
utrzymują w całej mocy * +4 

Pneumatyczne przyrządy gumowe do sportu 
wodnego. Scientific America Opisuje wybornie ob- 
myślone przyrządy do bezpiecznego chodzenia po 
wodzie, będące właściwie udoSkonalonym pasem ra- 
tunkowym, r 
futerały dla nóg, wdziewające Się niby spodnie i 


gdzie się znajduje silnie stoczone powietrze 


poprzednio w Europie. 


słowania, jednem slowem zupełnie jak po ziemi. 


Przyrząd o którym mówimy, okazuje się na- 
Obligacye pożyczki krajowej przyj- 
mujamy obecnie juk jako gotówkę, nie- 


lioząo eskontu 


dokładnie przestudyować ostatni wiek mody, jak go | 


(Bebé), komedya w 3 aktach Hennequina i Najaca, 
tłumaczył Stanisław Dobrzański, 
wielce komiczuą rolę profesora. 


Fiszera i Julinsza Jarno, 
tytułową rolę gra p. Feldman. 
któr z musu“, komedya w 3 aktach Moliera z p. 
Feldmanem w roli tytułowej. 


zaopatrzonym W przestronne gumowe 


pozwalające stanowczo utrzymać się każdemu na 
wodzie, tak dłago, jak zechce, bez żadnego niebez- 
piaczeństwa. W górze na biodrach kończą się te 
futerały pierścisniem gumowym, próżnym we iz: 

a- 
śnie ów pierścień utrzymuje człowieka w pionowej 
pozycyi na wodzie, a futerał tylko chroni nogi od 
zamoczenia. Podobne przyrządy próbowane już były 
Oheurie po całym szeregu 
prób w Ameryce wykonanych i drobnych ulepsze- 
nisch wyrobu, przycządy te uznane zostały za naj- 
praktyczniejsze. W samej rzeczy, pozwalają one bez 
zamoczenią uóg chodzić swobodnie po wodzie, odby- 
wać wycieczki i t, d. bez pomocy czółna, bez wio- 


3 


- m wz 


M JONASZ 
dem bankewy i kantor wymiany 


we Lwowie, ulica Jagiellońska L 8. w 
kupujs i sprzedaje wszelkie papiery wartoscia w, 
lesy i zonaty po najtańszym kursie dsiennYw 


BY PROMESY Ty 


na 3%, losy austr. Zakładu kred. ziem. I emisyi 
po 1 zł, 75 ct. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie dnia 17 sierpnia r. b. 
Główna wygrana 90.000 koreń. 


Przy zamówieniach z prowłmoji uprasze się o dog- 
czanie 20 ct. ną „Bortoryum, - 

Uprasza się o łaskawe wonosńa „amówienia, gdjè 
zlecenia na 2 dni przed eniem z powodu wyczerpŁ: ` 
nia zapawn nie mogłyby być wykonane. 


Milion 
Pożyczki krajowej z r. 1883 
wypo siedzienej 


prawdziwy sportsman. 

Zmarli. Wilhelmina Łabowska, żona emar, 
dyrektora szkoły w Mikołajowie — W Rzeszowie 
Henryk Stroka profesor geminaryam naucz. męgsk., 
żołnierz wojsk polskich z r. 1863, 

Stan powietrza. T. o 9 rano 4-18R, w poł. 
„1-25 R. Bar. 766, Podnosi się. Pogoda. 

Fraszki. Ci, co tylko w niedzielę polują, to 
są strzelcy nie —dzielni. 

Kto chce jechać do wód szląskich, musi prze- 
być Odrę. 

Pewien literat kładzie się epać nawet na dwóch 
literach, to jest na k na p. 


Prawdy życiowe. 
Czeka tege niechybnie starczy uwiąd ducha, 


int - 1 s 


Ke W rozum tylko wierzy, a serca nie słucha, na 1 listopada r. b. t 
A życia jego jeden tylko będzie skntek: 
Nieznośna mizantropia i ponury smutek... wypłaca 


od 1 sierpnia r. b. bez żadnego potrąca: 
nis al pari z kuponem bieżącym 
August Schelienbarg i Syn 


Dom bankouy i kantor wymiany. 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1. | 


Z teatru. Dziś we wtorek (wznowienie) „Lolo* 


P. Feldman gra 
Jatro we Środę 
„Ojciec jakich mało*, krotochwila w 3 aktach H. 

W znakomitej tej £arsie 


We czwartek „Do- | Ssissn==== 
p mn 
RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


obowiązujący x dniem J maja 1896 (czas środk.-europajskń), 


Telegramy „Przeglądu“. 


Do Lwowa przy- Pociągi 
_ Rzym 28 linca. Podczas obrad senatu nad SUE | pospieskne | osobowe 
projektem us'awy o oywiluym komisarvacie dla | z Berlina . . aS 1.30 8.55 | 6,05 | 9.30 
Svoylii, rzucił niejaki Desimona na salę prośhę |” wracam». .|G%0 | 1.20 8,45) 8.55 | 6,06 |fo.20 
adrasowxną do ministra sprawiedliwości, w któ- | Z Warszawy „| 5-10 z aao 
rej żądał. by minister zajął się jakimś sporem | praes Tarnów ł) od 
spadkowym. Desimone'a wyprowadzono X sali, | nia © es 45 czerwca 
a posiedzenie t"*wało dalei gad enia . 00 t 8.56 | 6.55 
Zurych 28 lipna. W sobotę w nooy na f" prees Kseszón . .|6.10 
przedmieśnin dwaj Włosi zamordowali jakiegoś |” „Maz Przemyśl. 7 .| — 5-45 | s. 9.30 
mieszozaąnins. Z powodu tego iinnych nadużyć. | Mszany d. przes Tarnów 
jakinh się Włosi dopuszczeją, obywatele wnet "zla przez Dambiog | — 
utworzyli ochotniczą strak beznieczeństwa, któ-| gBpbéwki Prze Tar | 510| +30 8.55 
ra zajęła się przedewszystkiem wypędzaniem | 7 Obaháwki przez Ree- | 0 | 150 
Włochów z ich mieszkań. W skutek tego prsy- | z Ohakówki przes Prae À 
szło do nowvch utarogek. których policya nie| T3 usio] praes) |17 r 
była w »tenie nómierzvć. Wiele osób zostało | saaw s + „:| — | 1.30 | 5-40 oaa 
pokalecz nvob; dwaj Włosi, podejrzani o zeie manows, Sanoka praos 
m”rdowarie mieszczanina, dostali się w ręca |, Bmemyó hores pa | | 1% | 8] 5:55 e 
ro*draźnionych. nieprzejrzanych tłamów i byli j szu przez Przemyśl | — 8.45 | 6.56 330 
nielitośniwie męczeni. Okna i drzwi w wielu | ” Miloca Mankacza , | — 8.08 1910 
włoskich gcspodach zburzono, wreszcie webu- |7 gites zo sier. 
rzony tłum rzucił się ne gmach policyjny, aby] pnia . - > |- 1,51 * 
uwolnić stamiąd aresztowanych za ekscesa Zu- „ge PERTE SEn e, u 
ryszan. Dotad uwieziono 12 osób. g gala do 30 wrzein, | — 8.00 | 1.61 |10.10|xg.n9 
Paryż 28 lipos. Pndezas wororajszej na-| Szy . n .. -| — 3.00 | 1.51 lioro 1910 
walnicy pękł wznoszący się balon, w skntek| Z sotos. Manaya] ` EREET 
rego trzej aaronauci dogneli ciężkich obrażeń. | Æörösmerė, io 
W okolicy Meaux znaleziono zwłoki jednego Ozndyni, _ Radowiec, i 
z nich. który wypadł z kosza. RAA JaW If — 9.55 
Paryż 28 lipoa. „Ajencya Hsvasa* donosi | 7 Suczawy, Orortkown, 
z Aten, że uchwalone w sobotę na zgromadze- | Sopowa, Bukaresto i 
niu narodowem prawo dotyczące trzymiesięcz- | z Buczawy, Radowieo,| SE 
nego morątorynm do umorzenia długów, otrzy-ļ Perhometu i Orndypa 
mało sankcyą Bsrowiczą-baszy jako zastępcy | Paczeniżyna . -| — p" 
sułtana. —3 A 
Wiedeń 28 lipca. Wiener Zeitung ogłasza | Czudyna każdego po> 
patent cesarski z dnia 25 lipca w sprawie ror-| Kimypolnngu, Bakare- 
wiązania sejmów krajowych w Górnej Austryi. | gan" saroławia | Te 
Styryi, Karvntyi i Szląska. pon «Giles p 56 
Lille 28 lipca. Mer Delory zostal wskutek | z Podwołoczysk 1° Bro- 3. he. 
n R Ą w na dw. Foder = D * 3 
ostatnich zaburzeń zasuspendowany w urzędzie. | aa i Bro- +19 
Ateny 28 lipoa. Dla oddzielenia spokoj- | „gów na dwor: mówny| — BGŻ w a” 
uych okolie wyspy od tych, w których panują | ao: 31 onarwcz dod dh pł 
powstańcy, wojsko tureckie rozciągnęło kordon. GT SAGA 1-2 || gą ad 


czerwca do 14 siafpn, | — 
Z Janowa *) przez cały 

rok, ł) tylko od 16 

czerwca do 31 sierpn. | — 
Z Janowa tylko od 1 

maja do 156 czerwca i 

ad 1 września do 30 


Owóż liczni muzułmanie z Krety, wsparci po- 
siłkami wojsk tureckich, przekroczyli ten kor- 
don, ażeby pustoszyć okolicę, lecz powstańcy, 
w liczbie około 1500. zmusili ich do odwrotu. 


*7.50 | 45,98 5.54 


E | kwietnia . - i 1.16 | 7-48 
HOTEL ZORZA. Ze Lwowr odcho- 
Lwów — Plac Maryacki. dzą do: 
> i ; 3 tednia,Wro- 
Przyjechali dnia 27 lipca. M. hr. Droho-| apia" Berna > 8.40 | 2.50 11.00] 4,40 | 9-56 | 6.46 
jowska z Wiednia. M. Czarnecka z Warszawy. M. M rope NE diey prre | 840 11.00| 4, 6.45 
Horodyńska z Zbydniowa. K. Pawlikowski z Czud- | Tarnów “jiylkaod tgo y 
ca. H. Horodyski z Kolędzian. St. Wasilewski z | moe ir pires Rzeszów | 540 11.00] 4.40 "4.65 
Markuszowy. J. hr. Mycielski i St. Estreicher z | Masr-Kr. przez Przem. | — gas 
z „O 
Krakowa. O. Horodyński z Romenówki. E. Schmidt gani Tarnów 8.40 11.00] +49 + 
z Tarnopola. F. br. Loewenstein z Wiednia. oai ekipa Reza SE a 9.65 | 6,65 
OPOVO E | Ray ©. Przez Jatosław | — | 3,50 4.40 | ; 
= = rz p a Ohyrowa, BRanoka, iwo- 

Wiedań 27 lipca. Notowania wieczorm. | "puena. 7 „| — 4.40 | 9.66 | 6.45 
Kredyty 36262, węgierski kredyty 39100. am | mero- Leboroż 4 Perata aso)  |6.45 
miohank 15650. bankvsrein 268.—. unionbank Łamocznago, ankacea, : 
291:50. landerhamk 25350. staatsbahny 36100, | sur +0 = 40 baa Sai 
lombardy 103-25, slbetbala 27475. aķoyə tyto- | Bistszowa H jęz nia 
niowe 15/.— riraa 239.50, Bzy 79.80, renta spia Az 4 4 aż = 9,25 
majowa 101.70, węg. renta złota —,—. austr. | ` Skolego od 1 maja do e 
vante koronna —,—, losy tureckia 51.25, węg. R i Ohyrowa 0.23 | 9.46 | 22.35 | 7.99 
tonta koronna 99:55, marki 58.73. roble —.—. | pzez Sc ayj | Z 9. | 7.29 
D | suczawj, da, Bukare- | 7 5.33 
— ————— p aztu, MHusiutyna, KŌ- 

Uwów dnia 28 li Z Izby handlowej). róamazó, Kołomyi nad, 

AKrye za sztuke: ai Karola Ludwika 200 REA A i 
zł. m, k 213.50 do 221.59, Kolej liwowsko-Czern=JasskP |  kimpoionga | PP 
po 200 zł. w. a. 286.— do 290,—. Banku hypotecznego DO | guczawy, keczeniżyna, | ` 
200 zł, w. a. 882,— do 392'—. Akc, garbarni w Rzeszo: | Oradyna i Barhomathu 
wie po 200 el. w: a. 200,— do 203,-. Tow. budowy w» | „saa, Poniadz, Radom, | — 1a 
gonów w Sanoku 250.— do 269. A Ozertkowa,  Kałusza, 

Listy zaatewne za 100 zl; Banku hipot. galie ; Kórhemezó, Kimpol, | — 1.45 
5 proc. los. w 40 lat, 5 proe, a 10 proc, Dr 1010 do | "sein liszaje | 
110.80, 4 i po? proc. łos. w 50 lat. 99.80 do 100.50, 4 proe. czeniżyna Nowoalelioy . è 
los w fOlat 96.60 do 97.30. Banko kraj. 4 i pół proc. los.} Bkadowiee . , .| — 10.15 
w 51 lat. 100.50 do 101.70. Banku kraj. % proc. log. 57 lat, | Sokala Jarosławia przew 
97.50 do 98,20, Tow. kred. ga! ziem. ó proc. (I emi- | page? 2%: . = se bł w 

* do . 42 i pół latach 97.70 | Podw.i Brodów z Pode. | 6.14 | 2,35 ‘ig 1.12 
sys) 98.10 do 98.80 4 proc. lor wW p atac. 1 odw. ów 9.48 
do 98.40, 4 proc. łos. w 56 lat 97.50 do 95.20, | Podw. I Brodórrz gł. dw. | 6.00 | 2.11 9.30 Lw 10.46 
Obtigi. za 100 zl.: Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. į 7™ wodyodi ouerwea | — 

s sq: d Jneg PTC, f grzuchowio oa 14-650 
97.80 do 98.59, Bukowińskiego fund, propin. 5 proc. 102,— | czerwca w niedziele I 
do —.- Kom. Banku kraj: 5 proc. (II emisyi) 102. — do | święta . . - -| = 1.20 | 3-30 
102,70. Pożyczki kraj. 6 proc: 16 - do —.—, 4 3 pół proc | "Gwrseżniawaniepow. | ~ s% 
100.00 do 100-70, 4 Pa: SEE Sb, do 97,70, 4 pror | Janowa od 1 maja do 
po 200 koron z roku i SA do SOA ridelan E 8.46 | 3-00 | 8.55 


Momety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.49 do 9-59. Półimperyał 9.60 do — —, Rubel rosyjski 
papierowy 1.26 do 1.27.100 marek niemieckich 58.60 do 59.— 


Janowa od 16 czerw, do 
31 sierpnia * codzien, 
4 w niodzieli i ówięt. 


ý w dnie powszednie 09, Mi | T106 | 53.00 s 


l z 
NADESŁANE. „ Uwaga: Godziny drakowane grubemi liczbami ozna. 
Sz czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 6 m. 5) raro 
W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei państwo 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel In perial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zasta 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym: Informacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. Czas środkowo europajsxi różni 
się od czasu lwowskiego © 86 minut. Godz, 12 czas środ 
kowo europejski == godz. 12:36 zegara podług lwowskiego 
| a ae 


ordynuje codziennie od 3—5 w chorobach kobie- 2 
cych w zesiępatwie prot. Czyżewicza w jego 


mirszkania przy ulicy Cłowej 1. 2. 
Dombankowy i kantor wymiany. 


Rubryka ia nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona sa nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


Asystent c. k szkoły położnych we Lwowie . 


üp. Józef Starzewski 
- b asysent król. kliniki prof. Mikulicz i 
we Wrocławiu : 


i b. lekarz cddziałą ginakologicznego prof. Pozziego 
w Parys : 


Sokal i len. 


4 
” WYSWATANA 
S Powieść 


Jana de la Bróte. 
Tłumaczona na polskie przez baronową Hartingowa, 


(Ciąg dalszy). 

_ Podczas kiedy w zapale moim gospodar- 
skim zwijałam się w najlepsze około pieca, 
usłyszałam naraz rozrądowany głos mego męża 
wołającego mnie z ogrodu. Zdziwiona, wybie- 
głam do niego, nie odpasawszy białego fartu- 
szka, z zamączonemi rękami. 

Na progu ganku spotkałam się z panem 
Augustem, który spojrzał na mnie zdziwiony. 
W oczach jego przemknął błysk rozrzewnienia 
i chwilkę dłużej niż potrzeba zatrzymał dłoń 
moją w swojej. | 

— Cóż to znowu za strój? — zapytał Henryk 
niezadowolony. 

— Strój kucharki — odparłam wesoło. Prze- 
szkodziłeś mi w bardzo ważnej ohwili... właśnie 
kiedy wstawiałam do pieca torcik o którym 
powiesz mi zdanie swoje przy śniadaniu... Ale 
co się stało? A 

— Otrzymałem oto przyjemną wiadomość — 
rzekł, pokazując mi list. — Kuzynka moja, o 
której ci mówiłem wczoraj, przybędzie dziś 
wieczorem. Wypadł jej interes do Tours, a po 
drodze chce nas odwiedzić. Każ, proszę, przy- 
gotować pokój dla niej, 

— Czy to ta pani, któraj mąż chory? — za- 
pytałam. ' 

— Ktoto taki? — wtrącił pan August wido- 
cznie zaniepokojony. 

— Alina de Serres— krótko odparł Henryk, 
patrząc mu bystro w oczy. 

Pan August nie mógł powstrzymać żywe- 
go ruchu niezadowolenia, który nie uszedł mej 
uwagi. 

A ©dróżniajcie 

prawdę od blagi! 

Dwa medale zasługi otrzymał 
Ø. W. Niemejowski sa 
wyrób zmakomitych tutek niekle- 
jomych! Takie odzmaczeniem 
tadaa fabryka tutek poszczycić 
siọ nie może. Żądać proszę Ta 

tek Niemojowskiero. 

Wszedzie da nabycia. 

Poleca się również tatki klejo- 


ne s prawdziwego papieru Egip- 
skjdege. 


Leśnych 


ospodarz agronom posiadający D"skanałe Konfitury z Ananasów 
Berberysu — Głogu 
rel - Wiśni — Poziomek i t. p 


Smażenie Melonów i Kawonów 


Wszelkie Kompoty i Konserwy 
Jedyny sposób robienia doskonałych 


a 


piętnastoletnią praktykę w kałdyra 
runku gospodarstwa ro'nego, przyjąłby po 
sade rządcy, samoistnego ekonoma, kon- 
trolora, przełożonego obszaru za "krom- 
nem wynsagrodzeniam. Zgłoszenia dla pa- 
nów reflsktantów: sgronom posta restante 
Rudki 4—6 
Kejemnmice szczęścia, brosiurka 
zawierająca waruuki aqzystaucii i znośna 
go bytu, przydatną być może da każdego 
cams 20 ct. z przesyłką 23. Zamówienia 
do bióra ogłoszeń Korzyniowskiego, Lwów 
ulica Sykstuska 30. Nakład 10.000 na wy: 
ozerpaniw, 4—6 
€łtarz w atylu reneszanze do kaplicy 
lab mniejszego kościoła do eprzedani*, 
wysokość 400, szerokość Mensy 180 m 
oglądać w pracowni. Lwów 7yczakowska 
54, Tadeusz Sokalski. 3— 


L © 


Doświadczone Sekreta 
SWAZENIA 


Konfitur i Soków 


FLORENTYNY i WANDY 
Wydanie czwarte [3 


Naukę Sməżenia Malin 


ze wszelkich Owoców 


Znakomity sposóh suszenia Owoców 
na patyczkach i t. p. 


Cena 50 ct. 


Po przesłaniu przekazem poczt. 56 et. 
wyseła franco Drukarnia nar. St. Manie 
g |ckiego i Spółki, Lwów, Hotel George'a. 


— Przyjdziesz jutro do nas na obiad? — zê- | gancyi i zalotności. 


pytał mój mąż. 


PRZEGLĄD s dnia 29 lipca 1896. 


— Zboczyłam z drogi umyślnie, aby poznać 


-— Najchętniej. Wiesz, że nigdy nie daję się | ciebie knzynko — rzekła, całując mnie z lekka. 


prosić. 


wyszłam za nim do ogrodu. 

— Pan znasz panią de Serres? 

— Osobišcie nie lubię jej. 

— Czy ładna? 

— Tak sobie... to zależy od gustu. 

— Dlaczego się panu nie podoba? 

— Może dlatego, że ją za mało znam. 

— Jesteś pan enigmatycznym! — zawołałam 
zniecierpliwiona. — Dlaczego okazywałeś pan 
niezadowolenie z jej przybycia? as 

'— Jak pani zaraz wszystko musisz dostrzedz 
— odparł :z uśmiechem. — Jestem un animal 
d'habitude, jak pani wiadomo. Boję się, aby jej 
przybycie nie zepsuło nam naszej harmonii są- 
siedzkiej. , : 

— Czy to blondynka? — rzuuiłam znienacka. 

— Tak jest, jasna blondynka. 

— A!.. rozumiem teraz. 

— Henryk musiał pani ułówić, że znali się, 
będąc dzieómi — dodał obojętnie. — Są w ró- 
wnym wieku. 3 

Te ostatnie słowa uspokoiły mnie trochę. 
Dwudzicstoletniej mężatce kobieta, która prze- 
szła juź trzydziestkę, wydaje się niemal starą. Nie 
mogłam jadaak oprzeć się pewnemu niepoko- 
jowi, kiedy wieczorem dnia tego Henryk sam 
pojechał po nią na stacyę kolei. Czyż kuzynka, 
ito w dodatku niemłoda, mogła tyle miejsca 
zajmować w sercu mężczyzny, żeby się aż wy- 
dał przeistoczonym z radości na myśl ujrzenia 
jej. Gdy ją jednak ujrzałam wysiadającą z po- 
wozu, strojną i wyświeżoną, w pełnym rozkwi- 
cie młodzieńczej piękności, serce moje uderzyło 
przeczuciem nieszczęścia. Wysoka, szczupła, z 
przezroczystą cerą, z koroną jasnych włosów 
nad czołem, ubrana wytwornie wedłag najnow- 
szej mody, przedstawiała ona skończony typ ele- 


obejmuje : E 


i Ogrodowych 


Brzoskwiń — Mo- 


OS" 


Do zbycia. Z wyż 500 tomów now | 78 © mł. 


szych powieści frarcuakich. Zbiór etarych 
książek polskich i francuskich. Dwie szafy 
biblioteczne: Urrądzenie sypialnego poko ju 


przerabiam kaido naimoc- 

miej zbite materace  supalnie jak nowa 

Staro kołdry przyjmuje do vok“ycis J/Axaf 
ustar Twów Koparnika 7 


i kilba stuk mebli rozwaitych, Sykstu 
ska 26. Wiadomość n utróżn. B—3 


Adwokat Polturat w Żurawnie po- 
szukuje rutynowanego koncypienta. R—4 


Kasyno miejskie w Jarssławiu. 


Z powodu przeniesienia do in- 
nych ubikacyi sprzedam zaraz jab 
najtaniej wielki nowy żyrando] 
metalowy (pająk) do naftoweg: 
oświetlenia obszernej sali lab t 
p lokalu. Wiadomość na miejeon. 


adnych i 


15.000 


graby :h dębów 


o dwa klometry od stacyi 'kelei 
są do sprzedania. 
Biiższych szczegółów udziala p. | 
Wilhelm Neiser w Hord:ni, p czta 


w warkocze, i obróciwszy się ku niemu, ode- 


zwałam się ze zdumieniem: ; 
— Choesz zrobić ze mnie elegantkę?... Ty 2... | 


— W tej starej, zaśniedziałej twojej chału- 


pie, pośród na wpół zdziecinniałych starców, 
którzy cię psuli i rozpieszczali, nie mogłaś na- 


4 — Miło mi powitać panią w moim domu — ; A jakże się to zgadza z twoją teoryą o domo-! być żadnego, racyonalnego pojęcia o życiu — 
„Kiedy vudohodził, pożegnawszy się z nami, | odparłam zimno. | 


Błękitne jej źronice z ironicznym nieco 
wyrazem utkwiły w moich oczach, następnie | 
dumnym i krytycznym wzrokiem zmierzyły , 
mnie o stóp do głów. 

Charmante — wycedziła obojętnie, biorąc 


Pełna powagi i godności. 


wych gąskach? 

— Wszystko w swojej porze. 

— Zdaje mi się, że pora przekształcenia pani 
de Serres na gęś domową nie nadejdzie nigdy. 
Ale ty to pewnie pochwalasz? 

— Rozumie się! — odparł, wzruszając ra- 
mionami. — Taka wykwintna, dystyngowana 
istota miałaby zniżać się do domowych zajęć!... 


Dyplom honorowy ministerstwa handlu 


Ces. król. uprzywilejowaną 


rafinerya spirytusu, fabryka rumu, rosolisów, 
lik 


Juljusza Mikolassha Następców 


- Jakób Sprecher i Spółka 
NA NALEWKI 


najlepszej jakości rektyfikowany spirytus „Rongoat”* składy 
w mieście ul. Halicka l. 1, ulioa Kopernika | 9. 
Na prowincyę wysyła fabryka spirytus pocztą w blaszankach 
pięciolitrowych wagi do 5 klg. 


GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


przyjmrje wkładki 
IR 
k— 5 LĄ żec z J= ji 


i oprocentowuje takowa 


po 
4'9%, rocznie. 


Przez c. k. Namieatnictwo koncesy uowany 


ramię mago męża. — Winszuję ci, Sk | 


Zagadkowy uśmiech towarzyszył temui — A dla czegożby nie?! — zawołałam, ha- 
dwuznacznemu . komplemeutowi. Odpowiedzia- | mując wybuch. — Czyż ta kobieta z innej gli- 
łam spokojnie kilku banalnemi słowami i za-; ny ulepiona, niż my wszystkie?! 
prowadziłam ją do przeznaczonego dla niej po-| —— Mówisz „ta kobieta“ takim pogardliwym 
koju. Nigdy jednak biedny kopciuszek nie czuł tonem, jakby była mową o jakiej kurtyzanie 
się tak upośledzonym wobec sióstr swoich, jak — lodowato przerwał Henryk. — Alina jest 
ja wobec tej piękności tak pewnej siebie i ufnej uczciwą kobietą. 

w swą urodę. Miałam wprost przeciwne przekonanie, ale 

Henryk przy niej odzyskał dawny swój zamilkłam, tłumiąc słowa oburzenia, które rwały 
humor i wykwintne maniery światowca. Nie mi się na usta. , 
był to już ten sam człowiek, którego szorstkie | — Znamy się i przyjaźnimy od dziecka — 
i zimne obejście tak boleśnie raniło mnie w co-, rzekł po chwili Henryk, podraźniony mojem 
dziennem domowem pożyciu. : Wesół, uprzejmy, milczeniem. To teń byłem mocno niezadowolo- 
dowcipny, sypał jej pochlebstwami, które ona ny, widząc jak chłodno i prawie niegrzecznie 
przyjmowała obojętnie, jako należny jej hołd. į przyjęłeś ją wozoraj. 

Patrzałam na to cały wieczór, a serce) — Jestem szozerą i nie umiem udawać tego 
moje ściskało się z bólu; zaczynałam bowiem | co nie czuję — rzekłam. — Twoja kusdiie 
pojmować jasno, że nie miałam daru przypodo-. nie podoba mi się i nie uwierzę nigdy, aby 
bania się memu mężowi. Po nocy, źle przespa- uczciwa osoba była taką... 
nej, wstałam z mocnem postanowieniem nie * Jaką? — ironicznie spytał Henryk wi- 
poddania się bez walki. Wmawiałam w sie-, dząc, że się zawahałam. 
bie, że może gorzej przedstawiałam sobie rze-, — Taką szkaradnie, niegodziwie zalotną — 
czy, niż były w istocie, i to mi dodało otu- dokończyłam ze łzami w głosie. 
chy. Podozas kiedy się ubierałam , Henryk — Jesteś szaloną, Izo! Nie masz żadnego 
wszedł du mego pokoju, i zasiadłszy wygodnie . doświadczenia życia i sądzisz drugich według 
w fotelu, zabrał się do piłowania paznokci | surowości klasztornych zasad. 

— Powinnabyś, Iso, zasięgnąć rady Aliny 
oo do twojej toalety — rzekł. — Ona jest uo- 
sobioną elegancyą, a ty nie umiesz się ubierać 

Milcząca dotąd, przestałam wpinać szpilki z żywością. 


że wiem,iż jeżeli tę surowość do siebie samej za- 


„kupuje i sprzuda'e wszyatkia prsi ry wa tościowa i monety 


A'i’ listy hipoteczne 

5% listy hipoteczne premiowane 

4% listy hipoteczne koronowe 

3% listy Tow. kredytowego ziemskiego 
ŁY, a listy Banku kiajowego 

49% listy Banka krajowego 

3%, obligacye komunalne Banku krajowego 


ierów i octu 


pol ca 


które sam ponori. 


A 


Trwanie sezonu 15 ma 

ja d: 30 września, 2 

rary dzie: nie mrzyka 

gdr: jowa. Wycieczki w 

okolicę wo”tm. koniem 
i łod ią 


0 m M ea 


Zakład zdrojowy 


„DORNA 


Mop R" 


ER 


m 


'mad Dorną i złotą Bystrzycą. - 


systemów uznanych i nainowszych. 


Artura Loebla. 


stosuję, to mnie nie zganisz za t? — odparłam 


Kantor wymiany e. k. upr. galic. akcyj. Banku. hipota 


żadnej prowizyj. Jako dobrą i pewną lotacyę vołecz : : 
; 41/7, pożyczkę krajową galicyjską ; 
4%, pożyczkę krajową galicyjską Koronową 
44 pożyczkę propinatyjuą galicyjską 
50, pożyczzę propinacyjuą bukowińską 
19/4 pożyczkę węgierskiek kolei państ 
4'/4'/5 pożyczkę propinacyjną węgierską - 
4% węgierskie obligacje indemnizacyjne 
i wszeliie re:ty natryackia i wągiarakia, «tóra to pa dary Kanto" wy ainn Banku hipotecznego zawaze nabywa 
i spra<daje po cenach najprzystepnłejszych. r -. 
UWAGA: Kantor wymiaiy Banka bipots:znexo pre jmaje nd P. T kavujących wszelkia wylovowtn?a, a 
juk p'stna miejscowe paole'y wastośsiowe talziaż zapalił: kupi17 xa g:tówzę be: wszalkiego potrą 
cenia ras zamiejscowa, jałynie za potrąceniem rzeczy wiitych kosztów 
Dn efektów, = których wyczerpały się kupony, dostarczę nowych arvaszy kuporowych, zę zwrotem kosztów, 


Ostatnia stacya kolejo- 
wa Kimpolu-g - Buko. 
wina okazye do jazdy 
do Dorny przy każdym 
pociągu w wielkiej 


naa ZZulzowixnie 


aajsilniejszy, najwyżej położony zdrój stalowy Europy 


pig Nowy wspaniał dom zdrojowy, buk. gr. orj. funduszu religij- 
x nego, który w tym roku zostanie otwarty, wydaje. kąpiele mineral- 
ne, stalowe, b'otne, „solne, solankowe, słodowe i sosnowe „ wedle 


Podwójny oddział hydroterapeutyczny wedle syst. . Winter- 
nitza urządzony. zaopatrzony jest w służbę kąpialową tej kliniki 
nad osobistem kierownictwem lekarza zdrojowego i kąpielowego Dra 


ciągnął dalej mój mąż, podnosząc głos. — To 
też żle robisz. odstręczając od siebie kobietę, 
która, posiadając gruntowną znajomość świata, 
mogłaby być dla ciebie nieocenioną przewo- 
dniczką i przyjaciółką. 

— Mogłaby.. ale ja nie chcę jej przyjaźni — 
rzekłam krótko i węzłowato, odwracając się 
szybko od okna, aby Henryk nie dostrzegł łez 
wywołanych pogardliwą jego wzmianką o mo- 
im domu i otoczeniu. 

Mąż mój nie nalegał więcej i gwiżdźąo 
wyszedł z pokoju. 

Dzień ten wydał mi się nieskończenie dłu- 
gim. Po obiedzie Alina zażądała przejść się po 
ogrodzie: wziąwszy ramię mego męże, zapu- 
ściła się z nim w grabowy szpaler. Podwajała 
ona zalotność widząc, iż to mnie drażni do ży- 
wego. Wsparta o żelazną poręcz ganku, wi= 
działam cienie ich złączone, migające w świe» 
tle księżycowein; wietrzyk wieczorny przyno- 
sił mi odgło: stłumionego jej srebrzystego śmie- 
oha. Ileż wspomnień rozkosznych wywoływać 
musieli razem! .. 

Pan August zbliżył się cicho i włożył mi 
pled na ramiona. Dostrzegł twarz moją zalaną 
leami. 

— (o zn: wu?... 60 znowu?.. — zaczął lago- 
dnie strofującym, ojcowskim tonem, który: przy” 
puszozem, że musiał przybierać z opornymi 
swymi pacyeniami. k o i 

— To nie.. jestem trocha zduaerwowaut. Już 
przeszło. 

= I m» poparcia słów moich. wybuchnęłam 
naraz konwulsyjnym płaczem, szeopoząc: 


— Mam przynajmniej na tyle doświadczenia, Peo Oto wytłumaczenie całej. zagadki. 


(Cing dalszy nastąpi,) ; 


cznego. 
po karsia dzi mra najdokłalałe szym, nie licząc 


Laski i parasole 


mzałnie świaży transport "trze 
mali i polecają 


Motylewski i Krzyszkowgii 
Lwów plao Maryacki liczba 


4 ydy tę b 16 


liczbie, 


6. 


prot. Winter- 


Zakład wodoleczniczy i sanatorium 
Dr. A. Majewskiego we Lwowie 


przyjmuje chorych w zupełnem zaopatrzeniem, dochodzą- 
cych do kuracyi, która się odbywa rano do LOtej i po- 


Wskazania obejmują : ogólne przeszkody w AE powo- f: 
du chorób krwi i tkanok (j. t.) niedokrewność, blednica, leukamia, 

szkorbut) albo z powodu opaźniajączj się wymiany materji (jakoto: 
podagia, podaczka, cukrowa bi»gunka, oxolurys) względnie z powo- 
du ohorób zakaźnych i intoxicacyjnych (j. t. szkrofle, malarya sy- 
filis, utrucie ołowieu, rtęcią, «rszenikiem); dalej Chroniczne ciar- 
pienia nerwowe i melancholia, histerya, hipochondria, choroba Ba- 
| sedowa, a zwłaszcza neurasthenia i newralgia szczególnie Ts:hiaa, 
rozliczne rodzaje kurczów i paraliże, jak w ogóle: z systemu ner-, 


f Smarowidło da osi zl 
Cement, Gips, Ter 


Do sprzedania 
e OL War 


85 mo'gów, wygodny dom z ogrodem, 2 
mile od s*acyi Lubaczów. BHłszych infor- 


Francuzka z doskonałemi świs- 
dectwami posząkujs miejsca do dzieri od = 
6 do 12 lat wzsmożn'ejs'em domu w Prze-|liakier do 


myślu na stałe lub demi place. Oferty doczarny (Eisenlack Wy? 


lgo września przyjmuje Biuro gazet Pioh- 
2-2 


na Karola I udwika 9. 


4—3 


Kamcelista notaryalny z eraktyką 
adwokacka, sądową. tabulareą, z agzami- 
nem tabularnym, od ośmia lat zatrudniony 
w biurso notaryalnym jako koncypient i 
manipulant poszukuje odpowiedniej posa- 
dy. Laskawe zgłoszenia z podaniem wa: 
runków pod adresem F. F. poste restante 
Trzciana. w 

Na sezom młocki wypożyczam mło» 
carai parową. Warunki korzystne Ko: 
ntrzewski Sambor. 4—3 


Świece kościelne woskowa poleca naj- 
taniej fabryka i blichownia wosku Fry- 
ha gc Schubutha Lwów, Rynek 


kompletne 


Potaniała brymdua, przesyłka 5 
kiłowa po 1.96 ct. Dwór Łapszyn Brze- 
kany. 

Ukończony siuchace agronomiczny 
Morawiak poszukuje miejsca adjunkta, 
wsglądnie  prakt»kanta sgronomicznego 
Zgłoszenia Zboraii, Lwów, dworzec, 

sjiepszy prawdziwie 
tylko na maśle, dost*nie w jadalni ulica 
Mickiewiaza 6, która sobie uznanie w 
dziennikach uzyskała. 15 


O. k. urząd pocztowo-telegraficaby w 
6 


'Ma'kersdorfer bi 


Starem mieście poszukuje expedytora-tełe 
grafisto lab telegrafistkę zarae. " 1- 


Szczęki i zęby pojedyńcze 


Amalii Szeffer 


wdowy po lekarza medycyny. 
Ormiańska 3, (dom Narodny). 


Lwów, 


ctwam 


ce Wewiórskiego Halicka 5 
Radabón= nämnare tam n Wa ata a 


"| Adolf Kampl 5 


Lwów ul, Karola Ludwika I 29. 
Skind wszelk'ch 


matorjaiów budowlanych 
macyi udrieli Brzozowski, Wisikie O-zy |sprzedaja taniej jak w=szędrie Tar 
»dwodniony (Stein kohlentheer). 


(Rothlack). Asfaltowe płyty izola- 


Pierńdionki 
zaręczyncne, obrączki, 
Szpilki ślabne srebto stolo- 
we (urzędownie cechowane) 


kach oraz wszelkie dilutarye 
poleca Jan Jarzya aju 
bilor, Lwów, Hotel 
Baro »ajaki 


Wina stołowe 


(bardzo miłe i przyjemne w smaku 


domowy wikt Merkersdorier czerwene lit. flaszka 85 ct. 
Margatethen białe "*/,,, litr., flas 60 ct. 
za naturalna | czyste reczę 


Władysław Bażant 


OGRODNIK 


nie żonaty z ukończoną szkołą ogrodniczą 
w Krakowie, z dłagoletnią praktyką w 
większych ogrodach, z dobremi ńwiadę- 
poszukuje posady zarar. 
3 CASAU TEA Zgłoszenia do L. 1607 przyjmuje Cen 
Unika, jedyaa na zeby tylko w żę, Błóro Ogłoszeń, Lwów, Koperni- 


smarowania Żelaza 
ozerwony 


Wyprawy w kaset- 


do trwalego skutku. 


e litrowa ilaszka 75 ct. 


Halicka l 3. 


1-4 | WĘGIEL KAM 


Nm Pam. nij 


| południu od 4—6 godziny. Telefon 306. 


m „ZRŁC 
BAZIE R e OAZZEO WE LO MAAAC RCA WA 


Przy zbliżających się zasiewach oferujemy naszą | > : 
' | | _edrojowazgo w Dornie. na Bukowinie (własność gr. orj. 
pod gwarsncyą czystą d 


—  nawyższymi nsgrodami odznaczoną | e 


Satoa LAOASA 


(z czesk ch hut Thomasa) 


z gwarantowaną zawartością I5—20%, cytratowo 1 

rozpuszczatnego kwasu fosforowago I 85—100"/, drobnego miału. 

Niezrównany nawóz dla wszełkich rodzajów roli, szcze- 
gólnie dla zasilenia ubogich w foafor gruntów, dla wszelkich 
rodzajów zbóż, buraków, rzepak ‘w, pól pod konicz i lucernę, 
dla wianie, plantacyi chmielowych i jarzytowych ogrodów. 
n»jbardziej zaś łąk odpowiedni. 

Najlepszy, najskuteczniajszy i najtańszy nawóz kvasu 
fosforowego przewyższa wszystkie superfosfaty szczególnie co 


ię U 


, Zawartość cytratowo rozpuszczaluego kwasu fosforowego 
Się poręcza — wypadkowo brakująca ilość się zwraca 


Bióro sprzedaży mąki żużlowej Thomasa 
z hut czeskich w Pradze. 


„Pytania z Galicyi i Bukowiny załatwia, zamówienia 
przyjmuje Jeneralna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 


Lwów ul Sykstuska 46. Telefoa 408. 


Pod zasiewy ozime poleca 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 


we Lwowie ul. Jagiellońska I. 3 


pierwszorzędnej jakości NAWOZY SZTUCZNE jakoto : mączki 
kostne, superfosfaty kostne i mineralne, żużle Thomesa i kaini, 
z gwaranoyą składników co do ilości i jakości. Rozbiór chemiczny 


Dostarcza do wszyatkich stacyl dla gorzelń, loxkomobii I browar ów 
NNY s najlepszych kopalń pruski po najiańszch cenach. 


Parier w fobrębi Fiialkowsvirh w Rialp. 


| i moczowych. 


religijnego. 


20) 2 


we Lwowie ulica Jagiellońska 3 
polaca do siewu : 


Rzepę ścier-iankę prawdz. Bawars'ą. Turnips oryginalny 


angielski. Sporek olbrzymi. 


Jęczmień ozimy . . . 
Żyto Montańskie . . . 


leganiu po złr. 9 za 100 kg. 
jem) 


Anticohol 


‘karza w Lugos, Nr. 89 (Wegry). 


Józef Karrach począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 


4,yAsygna 


wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. l 
Dyrekcya. 


bezpłatny. - Przedruk nie bsdzie płacony. 


| i mna DozRANY 


Drukarnia nar. St. Maniacki i Spółka (Bote) Zoria). Zarsądca W. Hodak. 


s 


kowego pochodzące `z osłabienia narzędzi płucowych. 
Chr niczne zapalenia : stosa  pacierzowego, chryniez”e wady 
serom, chroniczne katary p'zewodów trawienia, organów płaiowych 


Szczególne wyniki w leczeniu chorób kobiecych i raumatyzmów. 
, Dokładne prospekta darmo i opłatnie wysyła ZARZĄD zakładu 


Towarzystwo Handlowe 


po złr. 8. 
8 


Żyto „Tmperial* Bahlseaa, drugi zbiórpo oryginalne po złr. 8. 
Pszenica gółka czerwona najodpowiedniejsza. przeciw Wy- 


Vae 


jedynie skutecznie działający środek, nawet przy 
uporczywem opilstwie, może bez trudu być do- 
dany, bo jest bez emakn i pod gwarancyą nieszkodliwy, zaś w skutku 
niezawodny. Podziękowania wyleczonych stoją do dyspozycyi. 
z przepisem użycia zł. 8 : podwójna puszka zł. 5. Nadsyłający kwotę 
z góry otrzymują towar franko. Prawdziwa tylko a S- KLEINA, apte- 


Galicyjski bank kredytowy 
4,Asygnaty kasowe 
3d sygnaty kasowe 
tykasowe 


z 90:dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą  ., 
począwszy od dalia I maja 1890 po 4'/, z 30-dnlo- 


| Dektory do dachów | y 


| poleca taniej Jak wszędzie i a 
À ALOJZY HOBNER W 
, = e“ 


dnpbm w écrednim wiska, z ogólsem 
fuaduszn |*vkształceniem, posiadająca świadectwo 
ze złożrnego w Wiedniu  evzaminu pań- 
stwowego jako nauczycielka gry na forte- 
pismie harmomji, tsorji i bistorji muzyki, 
władsjąca doskonale językiem angielskim 
(l niemieckim, szuka miejsca - Zgłoszenia 
prayjeanjes Biernacka, Lwów ul. Długo- 
sza 19. 


| Śmierć m szom i szczuromi 


Jedyna niezawodna 


TRUCIZKA 7% 


na SZCZIIry, myszy domowe i 
polne. 

Przewyłuza wszystkie dotychczas w 
tym celu używane. Działa trująco tyl- 
Ko na gryzonie, (glires) szczyr, mysz, 
królik, Dla ludzi i zwierząt domowych 
jak pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. 

Wysyłki w puszkach po 30—60 ct. 
i 1 złr, pocztą o 10 ot. więcej (na list 
fracht i opakow.) rwkutecznia odwrotnie 
za pobraniem Skład i laborato- 
ryum przetworów cham. Ja= 
|| na Miohaika, mag. farm. w 
Bochni. 


1 kilo trucizny 2 złr,, 4 i pół kila . 
7 alr. 50 ct, 


Puszka 


Hartowny skład na Lwów L. Wło- 
dak i A Krzjeweki, Apteki: Kań- 
oruga, Medenica, Mielnica, Przemyśl 
A. Lapiankiewicz, Rawa raska, Sokal, 
Waręż, Wojaiłów, Szląak: Bielako 8, 
Gutwiński, Jaworze A. Janicki. 


„Ksiądz Kapelan 
potrzebny jest zaraz. 


Wiadomość warunków poda 
zarząd dóbr Podhajczyki-Justyno= 
we, p. Trembowla. + 1—3 


